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Olbrzymia malwer,;acja tytoniowa. 
Urzędnicy państwowej fabryki tytoniowej w Grodnie 

kradli i sprzedawali tytoń. 

Spodziewane są da~sze aresztowania urzędn'.ków. 
VI arszawa, 28 lute~o. 

Lot1!a kontrola skarbowa warszaw­
iskiej Izby skarbowej, przeprowadzając 
rPwizję w hamilacb tytuniowy(h, zauwa 
żyła , że S. O!!rodowicz (Twarda 5) za­
wodowo handluje tytuniem niewiadome 
go pochodzenia. Przeprowadzone nieje­
dnokrotnie w mieszkaniu Ogrodowicza 
rewizje, nie dały pożądane~o rezultatu, 
gdyż zazwyczaj zatrzymywano nikłe ilo 
&ci tvtuniu. 

Również badany Ogrodowicz przyznał 
się do nabywania kradzionego tyhmiu. 
\'ł'edług opowiadania O. i inni urzędnicy 
tejże fabryki tak?e sprzedawali mu kra 
dziony tytuń, po który jeździł do Grod­
na osobiście. Zieliński twierdzi, ze pier­
wszy transport tytuniu sprzedał Ol!ro­
dowiczowi jakoby dopiero w grudniu 
1927 r .• inni zaś urzędnicy mieli sprzeda 
wać tytuń o wie!e wczefoiej . O~rodowi­
cza aresztowano i orzekazano do dyspo 
zycji władz sądow·vch. Sądząc po maj::i.t 
ku, jakiego dorobił się Ogrodowicz, przy 

•••••muz 

puszrzać należy, fe skarb pafistwa po& 
niósł powafoe straty. 

W sprawie tej lotna kontrola skarbo 
wa prowadzi d~sze energiczne docho­
dzenie. Spodziewane są nowe areszto­
wania urzędn;ków, mające związek z wy 
kryciem tej wielkiej afery tytuniowej. 

Dalsze dochodzenie ustaliło, że kra· 
dzieze trwały już od r. 1926. Przysyła­
ny z fabryki tytuń Ogrodowicz wprost z 
kolei odsyłał swym odbi9rcom, przeto 
w mieszkaniu jetto nie znaleziono więk­
szej ilości tytuniu. 

*± 

Wielki pcżar 
w Warszawie. 

Omach Banku Rolnego 
w płomieniach. 

Warszawa, 28 lutego. 
Dzlt o godz. 2 w nocy wybuchł wicl1' 

pożar w nowowzniesionym gmachu paa. 
stwowego E!anku Rolnego przy ul. No­
wo14rodzk.icj nr. ~u. 

Wszystkie oddziały stra!y ognloweJ 
ruszyły pośpiesznie na ratunek. 

Pożar powstał od piecyka w nłeWYiot 
kończonej części gmachu. 

Pożar rozszerzał się z błyskawłcz~ 
ną szybkości'.\ i objął około godz. 2.40 
górne piętra wykof1czonego !t1llachu. .O• 
garniając ~ryzącym dymem ratowni• 
ków. Kilku z nich zemdlało • .... .,. 

Godz. 3.20. Pożar trwa. Ulica Nowo 
grodzka zalana wodą. Z całego miasta 
11apływają tłumy publiczności, powstrzy 
mywane przez liczne oddziały policji. 

*" "' Omach Banku Rolnego przy zbiegu, 
ul. Nowogrodddej I Składowej zaczęto 
budować w styczniu r. ub. Pracowało 
przy budowie 560 robotników, a koszt 
budowli obliczony był na 8 milj. zł. 

W wielkim, sześciopiętrowym pata„ 
cu pracować miaro 800 urzędników cen 
trali Banku, oraz oddziafu głównego., 
obsługującego 5 województw. 

Piękna sala posiedzeń obliczona by~ 
ła na 120 osób. 

Budowa dobiegała końca i niebawem 
nowy gmach mfal być oddany do łlżyt„ 
ku Banku. 

B. PDSBI skazany 
na 2 lata więzienia. J 

W ostatnich c,zasach doszło do wia­
domości lotnej kontroli, że Ogrodowicz 
na nie'e~alnym handlu tytuniem dorobił 
aię dużego majątku. Rozpoczęto tedy 
wywiady j obserwacje, któremi ustalono 
te Ogrodowicz wszedł " kontakt z urzę 
clnikami państwowej fabrykJ wyrobów 
tyluniowych w Grodnie (dawnici Szcre„ 
szewski), którzy tytut1 kradli potajem­

Oszustwa \VBkSIOWE kupc~ łódzkiego. I , •. ~~yw~id,p·,~~!·~~~~~~!= 
. Kt'lka f' to as . sk1·ch poszkodowanych I Roguli z tak zw. sielańskiego SOJUZU, 

. 1rm m ZOW ·. • obec111;e wchodzącego w skład olvkll 
nie i spr:zedawai! OgroJowiczcwi. 

Wczoraj rano inspektor lotnej kon· . Łódź, 28 lute~o. Nie mo~ąe wybrnąć z krytyeznej sy· 
troli skarbowej Jan Szypulski, przy u- Przed kilku dniami donQsiliśmy, że w tuacji, Goldwa~ser wpadł na pomysł la 

mniejszości. B. poseł Rogula oskar i•JllY 
był 9 dzia.falność antypaństwow;\. Snd 
po rozpatrzeniu sprawy i wysluchanlu 
obrońców skazał Rogulę na dwa łata 
ciężk;ego więzienia z zastosowau:em 
aresztu jako środka zapobiegawczego. 

dziale urzędników kontroli skarbowej Tom G • pojaw· a się w ubietif więk tw go %bo~acenia się przy pomocy o­
o.raz policji 8-ej kom. dokonał rewizji 'li sza ilość ałszywyc l weksli. Szereg po- szustw wekslowych. 
mieszkaniu przy ul. Twardej s. Zastano szkodowafl ych miejscowych przedsię- C:ziynił to w następujący sposób: 
klerownika działu prasowego państwo- biorstw przemysłowych zwrócił się do Zwracał· się do znanych firm miejsco 
wej fabryki wyrobów tytuniowych • władz policvjnych. wych od których uzyskiwał weksle na Zagadkowa śmiarc . Grotłnie, Al, Zielińskiego. Energiczne dochodzenie wykryło a- na pokrycie długów. Na podstawie orygi 

Podczas rewizji znaleziono na skła- f~rę za~ro!oną ~a sze.Mką skalę. Przed nałów fałszował podpisy na nowych blan 
dzie jedYnie nikłe ilości Hści tytunio- kilku. m1es1~cam1 za':11e:s.zkał w Toma- kietach, poczem zwracał otrzymane we 
.wyc-h faksuFowych gantunk6w oraz w sza.wie .kupiec łódzki Mos.zek G·Jldwa~: ksle tłumacz1c się, że chwilowo nie q 

całej rodziny. 

kasie 20 weksli znanych i powaznych I ser,. ~tory ut~zymywa.ł bliższe st~sunKt mu potrzehne. 
firm tytuniowych a także znanych ju~ z ~lll':Jscowem1. sferami. handlo~~m1. Ło.- Wszystkie falsyfikaty udało mu się 

ł.uck, 28 łufegoo. 
Onegdaj we wsi Kryl.:iwie p. ró~ 

n;enńsk i ego, chata bogatego miejsco ·.ve­
go gospodarza Karpniuka do polud1ia 
była zamknięta - a wewnątrz niej pa.­
nowala zupelna cisza. Zan'. epakoj.;nl 

hand.Jarzy karanych za nielegalny han- dzianin zaanQazował się powaznie w kil zdyskontować. 
del tytuni~m. ku wi~kszych fir!11?ch włók:cnniczych Gdy cała af"ra zo~t'lł~ uławnio~a, 

Wzięty w krzyżowy ogień pyta~ Zie. oraz. został spólnikiem pewnego pr~ed- Goldwa.sser. szybko ~hk.w1dował S\~e m-
liftski. rrzyzn. ał się, że systeinatycznie I siębtorst:wa wę~l.owe.go. Gdy. wkrotce teresy l zbiegł w niewiadomym k1erun-
W)T!losi z fabryki tytw\, który nastąpnie wszy~lk1e kombinacie przymosły mu I ku. , • • • 
co pewien czas pr.zywoził z fabryki ~- po.waz~e strat~, znalazł się na progu ł · Pohc1a wysłała za rum !isty goócze. 

tern s::i.siedzi wyważyli drzwi. i 

Zebranym przedstawił się strasz.ny.· 
widok. Na łóżkach ·i pod~odze leż3Ja 
nieżywa cala rodzina Karp;uków. skł4• 
da:ąca się z Karpiuka Dym:tra, jego sy„ 
na Grzegorz, synowej Anny i 2 ich ma• 
łych dzieci Atanazego i Edokji. 

GroCłna - do mieszkania Ogrodowicza. rumy finansowe). 

lama~ ~nm~tOlJ 
I 7-letniej dziewczyny. 

Łódi. 28 luten. 
Tajemnie;i:e samobójstwo wyd3rzvło 

się wczoraj w domu przy uU.cy z>z0pc­
na 4. 

17-let'flia Genowefa f'ramiflska po„ 
wróciła .do domu w go~fa nach pned­
w>eewrnych s·luie po<lniecom1. Ody r<'­
dz1c~ pyta.fi ;ą. co się z ni~ stało. ·1ie od­
pow1a::lata im i pros:ła, by ją poLosta· 
w10110 w spokoju. 

· W kiłhana~cie minut później u~lv· 
.siano przeraźliwe krzvkl: - Ratu.1~ie 
mnie! Nie r.hcP um' crać' 

Genia leżała na podłodze w:Jac: ~tę 
z .bólu. O<Jv domownicy nie mogli Jej v„ 
cucić. wezwaP po\?otow;e 

Lekarz stwierdził otruc'e i ud ti.:!iit 
desperatce pomocy. Mło~fociana sarn1>­
bóiczyni w dalszym cią~u ni~ c!1ce zdra 
dzać powodu rozi;aczliwcgo kroku. 

nr:!złowanla 
zboczeńca w Zakopanem 

O powyższcm zaraz zawiadomiono 
posterunek polk:ji. Dotychczasowe dl)a 

w pościgu za niebez~iecznym bandytą. c!lodz.enia ustaliły, ie śm: erć wymlentO-• 
. . . • nych naS'iąpiła nagle. Objawów mord·31 

. Warszawa, 2ą Ju~eg'.). J n~e po cr.łcJ prawie ~u~op1e, i_ w koucu stwa :xni śladów, nie ujawniono. 
W "Y~:szaw1e bawi obecme 1.nspe- UJął go z po•rr:-0cą .pohcj1 po_lsk1ej w Jr.:d- Dalsze de-chodzenia ustalą zapewne 

}{tor pohcJ1 z Nowego Jorku, mr. 1 hr- nem z naszych m ast prowmc1011::il.1y::J1~ przyczynę tragedii Karp'uków, któ,·a 
ding. ktćry prz}'·był do Polski, śclgnj~;c Ban.dyta. skuty. \V kaJdany, umi :!SZ· odbtła s:ę gfośnem echem w całej oko-. 
pewnego n:cbczp:Cczncgo bandytę, sl\<t· czony Jest na Faw1aku, skąd za trzy =y- Hey 1 
zancgo na śmierć na c!cktrycznem łirze godnie wyjedzie pod eskortą mr. f-!ar- I "' . . 
śle. d ,nga do Ameryki, aby za swe żbroJme Zgon dz enn1karza w l(ra-

Zbrodniarz przywiez;ony Już był do ponieść karę. 1. • 
slynnego więzien;;i Sin-S.ng, lecz z.J•r- Insp. Harding bawiąc \V PoTs~e. bn- ~ OWlf' • 
bywszy jakimś cudem nóż. zamord.:iwał da metody śledcze nasz,ej policji, o !<.tó- V•aków. 28 Ltteg(). 
dozorcę i w je~o mundurze zbiegt re j wyraża się z największem uzna!l"~m. Zmarł tutaj Wlou. mierz ·Zawadzki. 

Ze Stanów Zjednoczonych wrę~.en N:ckt6re metoov dzielny detektyw za· . b. dłngolctni wspófpracownik „Gazety 
przv·cchał do Europy. W pog-on.i z~ n:m mierz a wtączyć do svstemu prowadie- 1 Narodowej", później .,Czasu". a ostatnio 
przybył wkrótce na Stary Ląd jeden z nia śledztwa w p·olicji amerykańskkj. referent prasowy „Eksploatacji soli pata 
najzdoluiejszych detektvwów am·~~v- Według zdania zamorskiego g::>śt: ' a sowych'' we Lwowie. Zawadzki zmarł 
kańsklch. insp łia.rd , ng-. który wpadł-;zy nasza słu żba śledcza skutecznie i:ni.e w wieku lat 65. 
na ślad zbiega, śc:gał go niezmordowa- konkurować z policją innych państw. Pożary. 

Aresztowanie pana Henri SHuest re'a. 
„Doliniarz„ z Marsvlii czatował w Banku Polskim. 

Lódt, Z8 tuteR"O. 
Na posesji domu przy ulicy Zgier­

skiej nr. 30 z niewiadomej przyczyny za 
palifa się szopa z odpadkami bawełny. 
należąca do Erb Chaima. Pożar ugasiła 
straż op;niowa. 

Warszawa. 28 lute~o. f przy nim złoddejską „gilletkę" w oto- - W sut2ryn!e domu przy ulicy Zie 
W Banku ~ołskim , przed okienkiem j wianej oprawie, używaną do przecina- lonej nr. 39, należqcej do Bitnera Oska­

kasowcm ujęto wc,oraj eleganckiego . nia kk szcnL . ra, wskutek krótkiego spięcia wybuchł · 
!Jrui1 ::- ta którl'go zachowanie się byto j W ur cdzle śledczym brunecik o-

1 
pożar. Ogi:'.!ti ug-aszono przed przyby:" 

Zaknpnne. 28 h:t'.:g-o. mocno pod :-.irzane. Za~adnięty o ceł wi- 1 świadcwł. iż zowie się lienri Silvestre . ciem straiy ogniowej. 
Policja miejscowa aresztowała nic- zyty, odr ;:. ekł w najczysts1cj francusz- pochod:d z Marsy)ji, ~dt..ic zami eszkiwał j - W mieszkaniu Sołtysiaka EugenJtt 

jakiego Michata Kumorka w Zakopa-. czyźnie, że szuka sw~:zo przyjaciela Ja 

1

. w domu nr. 23 przy ulicy Ch1.:vał R.ose i s3a, zam. przy ulicy Napiórkowskiego . 
nem. oskarżonego o dopuszczenie się na Ro~cr, z zawodu mu7.. yka. żadnych dokumentów nie posiada. I nr. 61, wskubk wadliwc~o uruidzenia )' 
czynów sprzecznych z moralnością na - Jal<to, tu w banku? W celu sprawd 7'. cnla t~j informacji, ; komina zanalita się b~lka. Ogień uga„ 
d:deciach od lat 6 do l l. Komorkowi Na to nie7 najomy nie znalazł odpo- 1wtatl3C polskie zwróciły się o informa- . s~ono przed przybyciem straży ognio· 
udowodniono 4 wvpadki te~o rod.taju. wicdzi. Poddano go rewizji i znalezic.no ; cje do konsulatu irancuskie~o. l wcj. j 



:. 
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Plakatowa. wałka wyborcza w ·warszaw:e. 
1

1ablrca pam qtkowa wo• 
/fJWOdy Qrażyński!€łgO„ 

t 

' 
'Roz1nrzała na Clobre watka· ~ytiorcz~ .miedzy slroiinleTw.amf. )e(fne . partie za•epia·Ją ans'z~ łnnych słronntctw - cl 
znów . zalepiają Je swoJemi odezwami. a mury w godzinę ·IM>kn wabi sie innemi h8słatU i napisawł. Oto obrazek walid 

' plakatoweJ w Wars?aw·e. 1 

Tablica pamiatkowa, wmurowana · w 
śclanę domu . zdrowh „ś1ązaczka„ w 
Zakopanem na cżeść ialcJatora budowy 
teiro domU. 'wojewody ·· s1ąskle2o . „ d-ra 

Oratydslcieg_o. 

1os-1etni 
* ·arlok:·-· .. ·: 

· .· Zyi·e poto, ' abv , ies~ • . ~: .. ; 
· Najstarszym oby-watetem ·imperium 

brytyjskiego Je5t w danej chwili mies~ 
kaniec miasta Notingbam mr~· M. Wał~ 
ker, który w t:vch .. dniąch- obcbnd21U 106 
rocznice swycb urodzin. _ . .· . . . : 

Jest on żywym przykładem, zaprze 

G U m. o· w a·. ..m a s· 1.r a t r u p, a L e· n 1· n a. r:ci::~runje~~o~;;~:r~~~z~1!~~::0;:y~ Jl nikiem w prz~dłużeniu życia. . . 

k · "f • k • • Staruszek ten . bowiem cieszył się 
Zwłoki dy tatora. sowieckiego, 'pomim, o mum1 I ac~''· zawsze znakomitym apetytein, ktqr::ego. 

nigdy nie trzymał na wodzy. l dziś po--
~ u legły rozkład·owi siadaJąc go również ani myśli.sk\viió-
. . . . • wać : z obżarstwa, które · nrócz· cięikięj 

Sowiet. y ·pilnie strzeżą · ta1·em-nicy grobowca ~~~t~yłoz~':szeost~dąjego.dł~gie~0 
Menu ·codzienne teR"o sędziwego far 

zmarłeg· o. dyk.tato_ra. sowieckieg~.. 10kopi~::t~~~~~1~ 1fi~i~~~r0k~~kt ·~ 
. godz. 9.:.ej · filiżanka mleka. O godz. ·n 

· M,oskdewslci sprawozdawca rosyJ· 1potajemna kampanja zwolenników Tro· rów, jeżeli nie zQ.otaJą odppw!ednl9 z.mu kilka pót~.inych .. glonów chleba· z :ma~­
s'ko:. - 'paryskiego dz,ienrui:ka · „Ruskoie ckiego prz.eCiw Stalinow~ wyjaśnia się mifikow.ać zw lok dyktatpra,, ale asta:te·· łem i serem zapitych odpowiedni.ą ·por· 
.XN:teJttia„'. podaje następujące sensacyj~ zwolpa tajemnica mauzoleum Leni!ia. czriie musiała się zgoaiić na ten projekt. cją plwa~ O ·.gndz:· 13 mięso, jariyny. 
· ri~ ,wiadpmości odnośnie t~Jerimicy ma· W Mos~wie i P? ca~ej Rosji roz~zucon_e Ma~ke Lenina sporządzono bardzQ pudd,ing. O godz. 16-ej '2 filiżanki heioo.:. 
uzoteum LenJna w Moskwie. · ~ą ' ulotki, opowiadaJące następu1ącą· h1- zręczirlie, w prae-0wni kliri.Ułi prof. Pó~- ty z 'cfa:stem'-Z konfituramt W >końcµ 'o 

· Luqność Moskwy przypomina sobie storję „odnowienia zwłok Lenina". pielowa w Moskwi·e. · godz. 21 zmęczony (jedzeniem. czy ~·p.r.a 
~szcz'7 żywo te~. dz.ie1~. kiie?Y. wśród Sw.ego cz'asu zwłoki Lenina, które Zwłoki Lenina wypełniOQO potem cą?) starus2'.~k pożera porcję pasztątu 
strzalo:w artylerJI · złoz.ono smi.ertelne ·przez rosyiskJch fachowco. 'w zo.staly od- spec1·atną masą. a maskę która·:wykazy- wieprzowego·- i idzie lulu. · 

_..i 
4 

• ' O tVm milym staruszku doprawdy 
,s:~zą;tki Wluuzi"!ie.tza Leni_na w mau- powiednio zmumifikowane,- pod wply· wala istotnie uderzzjące · podobieństwo trudno jest . powiedzieć, czy żyje on pe 
t?lęµm na Kr.asnoJ !?ło~zczad1 koło Krem- v.:em . niep..qmyślnych warunków atmo- do zmarłego przywódcy bols~ew:zmu, ab ć. 
la. :Wnet zaczęły się pielg~zymki do gr?- sterycznych, zaczęły. ulegać szybkie~u umieszczono na twarży. Maskę wyko- to, by j~ść. czy też po to je. Y ży · 
b~ ,tego ~postoła bols~ew1z:nu. Wlodz1,-, rozkładQWii ~ło zewnętrznie zupełnie nał znany lekarz w Rosji sowiedzkleJ · (, 
·mierz U!Janow - Lenrn lezał w trum- zczerniało. Nie można bylo tedy zwłok Brodzki. · · B J , ' d 
lnie, '.mając głowę złGżoną na czerwonej apostoła komunizmu publicznie demon- ' Tak odnowLoną 'mumję Lenina prze- . . D. IED8 przygo a~ . „ . 
podµszce. w szkarłatnej bluzie robotni· strować. · · niesrono potem pn.tajemnie do mauzole-. 
;.;żej, któ:ra zdobi.il. order Czerwonej Rząd rosyjski . zawezwał tedy naj- urn na Krasnoj Ploszczadi. Jednej z .firm . „pvskatej" . żony. " . · 
.Uwiaz;dy, sly;nniejszych rosyjskich anatomów, bak berłiftskich p_olecono · przeprowadzenie Cłiicagowianin p. Józef . Maoldewtcz 

Nie trudno było wó;wczas uzyskać terJologów i specjalistów balsatnowarna urządzeń do utrzymywania odpow:ect- ma , źonę, kt6ta na każde wYPowie4zfa. 
wstęp do grobowca Lenina. \Vystarczv· zwłok. Przybyli oni do Moskwy z Char- niego chłodu, akumulatory i pr.z.ewody, ne przezeń słowo, ·odpowiada tysil\cem 
Jo ud~ć sl.ę do dawnego m31gazyr;u i~- kawa, z Leningradu. z Ka'Zania i nawet potrzebne dla wytwarzania zimria, u- zdaft w tempie charlestonowym. Niesz­
d\vab1 DJaczkowa na Bazarze, gdz;e z dalekiei 1\fonr:roljL mj,eszczono w zarekwirowanych kapli- częśliwy właściciel ,„pyskatej~' żony 
zmajdo\vat się gf ów ny. zarząd m'1uzolc- . Zwłol(i Lenlna potajemnie przewie- cach po obu stronach mauzoleum. twierdzi, że najWiększy ze . śwtętycb 
urn, ~~łosic się do komen~anta, przed- ~lono w nocy z mauzoleum do anątomi- Aby nie z<lrad~lć oszustwa, pofeeo- I straciłby cierpliwość w podobnym ko-
st~w1c pasz1}ort ~!'Go legityr:iacJę par- cznego instytti.tu, gdzie je poddano w no innej firmie berHftsk:iej · „Siemens i towrocie matżeńsklm. . . · 
tyJną; aby uzyskac pozwolerne wstępu. specjalnym termostacie wysuszeniu Sclmckert" zaprowadzeniie odpowied· 1 Podczas ostatnte~o potoku ' \vymowy, 

Pewnego dnia, ku wielkietnu zdumię- przy po1nocy gorącego pbwi-etrza i po· riio ciemnego oświetlenia. Obecrne pani Mackiewiczowej, patt' Józef, ·chcąc 
niu mieszkań..::t;w Moskwy, mauzołcam nown:ic zmumifikowano. . zwiedzanie. gro~ow~ Lenina, jes! połą- ,v jakiś rad:rkalny spos~b · ża~knąć j~j 
nagle zamknlęto. U wejś~i<i ustaw.inho Faktem jest, że po caf ej tej procedn- czone z w1elkk1em1 trudn0:ściam1. Ze· usta, '.·chwycił · stojący na kuchni garnek 
~ołnierzy z mi.ędzyriarodowego kornur.;- .rzc zwłoki jeszcze bardziej poczcrn:n- zwołenie ud:Zoielane bywa dopie.r-0 po ca- z · gotującą się · wodą i wylał ·na głowę 
;tycznego pułĘ,u i zakazano tam wst~pu ty, a oblicze z.marlego zapad.to zitr>dnie. tym szeregu formalności. sW-ej małżonce. Skutki tego tuszu· mu­
{omukoiwiek aż . do od·wnfan1a. Uczeni oświadczyli, że przez pewne Trumna Lenina znajduje się w szkła- siał ratować lekarz dr . .Edelson .i szpi~ał 

To zarza.dzeme nasunęl:o przypusz· radykalne środki można hędzie uollpor- nej futrynie z grubego zwieroiadlahe- miejski w Chicago. 
czenie, że zwłok.i Leni•na, pomimo zrnu- nić zwł'oki Leni:na przeciwko d~iala- go szkła. Do mauzoleum nie wpu~iq:a Pani Mackiewiczowa odg-raża sję, że 
r~ifikowania zaczynają się rozkładać. nlom atmoS'ferycznym. O ·He zwloki Le- się grup zwiedzających ponad '50 osób. po wyjściu ze sz.nitała · -0dbije ,.sobie -na 

Specjalna komisja, której pmvi.errn- niną mają by.; dalej wystawione na wi- Zarządca grobowca stoi koło ,witryny r{tężu gorącą łaźnię, jaka jej sp~awlł" 
no . propagowame pamięci vVłodi',imie- 'dok publiczny, t-0 twarz należy pr1y- . :i nie pozwala niikohm zatrzymywa-ć s;ę 
rza Len1i1na. a na której czele stanął ó· kryć muśHnem, a na ' rriuśliinle nmie~cić dłużej pdy trumni.e Lenina. Z'\Viediaj:\­
ślaWi'Ony Pel·fks · Diierżyński, zabroniła maskę z elastyczne~ gumy lub wosku o cy muszą szybko przechod~ć koło gro-
prasie Pod grozą kary śmierci pisać o rysach twarzy Lenina. bu i natychmiast opuszczać mau:l0lcum. 
z.włokach l ,enina. · . . Komi·sja zaprotestowała przeciw ta· Ta wiad"mość o . gumowej masce 

Obecn-fo, gdy Ol)Ozycję zdfawio110 kim środkom zaradczym, zagroziła, że Lenina wywołał'a silne wrateme w- .Mo­
oficjalnle i kiedy i-oczyć si~ . może tylko Jrnże rozstrzelać wszystroich pr-0fesQ· skwię. R7.8d sow.i.eck!i nakaz.al koniJ.s~ 

kować rozrzucone ulotki . P(>Hcja mos . .: 
kiewska wdre>Zyla surowe śledztwo, a.te 
dotychczas nte zdołano stwierdzić, kto 
wlaściwle zdradżit tajemnicę rtrobowca Leniaa. . . 
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KAC I KOTEK. X W Zakopanem u Trzaski . 
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Wieczorem - dancing u Trzaski 
J tu masz dwóch miłych · łpdziatt 
l maestria kaidy z nich tańczy . 

Krew to nie woda - wiadomo.„ 
Gdy już zabawa skończona 
Kac czule miłą partnerkę 

A Kotek? I on - a łakże 
Znalazł gd:złeś miłe ustronie · 
Co robi? Poeta rzekłby: 

i ' S2yhO)Vll~e każdy z nieb od:z.ian. Do swego przyciska łona. W rozko~y odmętach tonie. 
!!!!!!!!!ll._C~. :Z::S~.!!!!!!~.11!!!!!!!!~~~-------..... ----...,....,,,....._.°""___....,,.~:*• . ..-... nHm•m.-m1•·~y..,.,.._._..,_~m~z~•~,_,...,...,.......,._,..~~~·~-~--~a~:~!S~?~!Z~f~~a~~~·~·-=-~~=~~~~~.i~rs~~~~ 

. ' ·~ ;.Nie . opim:u s1q. Zosian;,.esz mo1q kochankq1 .• " I ' aw:~t~r;"iUitklll; 
Zg··· ··w .... ···.·,: atcił~- 18-l lłnłą zi czy.no i Wczoraj zanoto\va!;,6~';:1itj~eg~zy „ 'C 111 krwawe awantury pija1?kie. Przy zb~egu 

· , · ·· ·. - ulicy Przędzalnianej .{ Rzgowskiej1 Al-
* · · - fred Gros będąc /W stanie pijanym 

Sąd ... s~ązał go na.1 r.o.k i 6. m~esięcy więzienia. :;::zrtp~~r~:dlłę ~~~~! .:!~~:i?.; 
. . . . · pierś. , . /' _,·· . ·. ·· .:, ·. . ·< , iódź. 28 lutego. Wyrwala s·ie z !ego obkć I rzuciła i skim - wskutek strasznych przejść po- Rannem~trazielono pomocy lekar..: 
Swęgo ·.;czasu clouosi!!śmv w „f~- się do u~ieczk1. . : · · · nownle :emdlata. skiej. poczem przewieziono go do Sgo 

prcssie" o .. ąresztow.amu 2-3. ·letn;ego p.rab1k . do.goni? ~ą. , Rodz1ce v.:ezv,:an do niej t7karza, komisariatu policji, gdzie po upływie 
.Michała Drabika, który zgwalcił 18-tet· - ~ie opieraj się - rzękl - io~a- ktoremu opow1edzi1ata o wszystk1em. kilku godzin dostał ataku nerwowe~o, 
.alą Eugenie N ..... · · niesz moją kochanką. Jesteś naipiękn ej- 'Zwrócono się do miejscowego po- wobec czeg~ znów wezwano doa po~°"-

Stalo s.& t9 w okoliczn~~l!·acb 1~a- szą .kobietą. jaką -dotychcza:s wi;faia- sterunku policy}nego. Łowie. „ .. „_„., •• . + . ..,,., ~·~ " / 
stępującyc~:. • _ . lem0. , . , Drabik. Jak się okazało. bawił się w w młeszkattiu p~ey ulict Gdai\skiej 
.. We wsi S1wmy pod Łwz1 ą ·odbywa- . •dy po~z.ęta wołać 0 ~on;-oc. za- karczmie. Nie przyznał sie do niczego. 40, 30-letni robotnik Józef Klimkowski 

ta się huczna zabawa na któn z;cc_\1a- kneb1ował 1e1 usta chust'ką l k1llrn urle- T d t 1.t 1 ś : d 
la ml odzież z cafoj okolic:;r. Eug,enJa N\., rzeni;ami w g-towę p.owal!ł na zfomle. ' ł a ~·e~cłyn~ ~ am e -: o i W·~, - w czasie .libacji został"' pokłuty DGtem 
p.rzybyta z ··dość odległego M1cha]o;.11a. Sttacib. przytomność. . czy - za 0~ ,a aN~łę ";C mnie, .! s . : przez nieustalone~o sprawcę. 

- b d· t . c: h_· 7 • t • , _ Po uf}tvw:e kilku godzfn gdy b\!fo mnie, napastuse. ie m1alem z n ą n."' ·Lekarz pogotowia stwierdził sześć 
wz u za a pow~ze~~ oe .•. at.n ere:so-wa . . . ·. . · . ' · · . wc:polnego! ran głowy. Przewieziono go w stanie nic 
nie. Mlodz:iutka, ntezwy1de Jr0dzi'1:a : JUZ. Z?P~?:me ;asno, zbL1dz1fa slę. Drnb1- ~ ,· d d d 
"(}zie:wczy.r1a,. pr;;ęz _A:atą noc był:! okrą- ka mz me; było. . . . • . . " W wy1,.iku ~ skrupulatąego doch? ze- przytomnym <> 01!1:- -~ - ,.. .,:: .i>l;'"'ci·; .. 

iona roj~ :wielbicię.li, ktQrzy bez :szein- ĘugęnJa podmosra s1ę z z1em1 i wol- ma Drabik zosLał osadzony w więb1emu. . *· . . . 
· fani~ _spelqiali jęl wia:is-fkie kaprysy.: nym krpkiem udał~ się do .Mkha.ł )~_a. , Drabik_ został s~az~TIY przez sąd na W podw6rztt domu przy ulicy· Zerom 
„ _ $zczegóh1ie jeden z dansęr.Dw, Mi.; Gdy ina!az!a s:·ę w domu rod-~1,:;.!el- ron: i 6 m1cs:ęcy w1ęz1ema. skiego 99, '36~letni Otto Czarnek1 tkacz 

Chnł Drab:t. '•ni· n·a ·clin•:lr, !1T"e · spt'~"''ał •J: &~iltWW~..awnSJi~iSllii!!ilt&MLSAU ..,,.,.llLlil&W · będąc W stankie pijanym wsz1cząk.ił}akwaatu "" 'I\.' „... · '" 11'< • - ·~J-., · ' rę w czasie tórej otrzyma · ·a cio-
jej Z .()CZU. · '· sów tępem narzędzieqi, Pogotowie ·od-

fugenja. nie ·cnciafa z 111m m.ówić •. ,,TO inst nh.r~"~-_ mnm~lnn6,1• pgh)fCZDBJ-~' wiozło · go do domu. · . , 
Wiedzlata bowiem, -ż.e jest to awantur- Jlr UU U&IY "Ul! UuililU'1U U " " · · " 
nik o bardzo burzliwej przeszłości. • K b• f • di 
, . aa1 o świci~ miata wr6cic do domu Pseudo - \\iywladowca policii skazany na 6 miesięcy O li Q W Głą1ay 
kilku mtodzien-eów chciało jej towa:-zy- i . . 
szyć„. Nleoeiekhvanie zjawił sie 'Jrablk. W ęz1en1a. . kJppi~tO W brzuch. 

- Jzrpanią· odprnwadzę - rzekł _;_ Łódź, 28 lutei;o. - Jestem funkcjonarjuszem policji - Lódź, 2S lutego. 
nie zno.szę tych chlys,tków. W moim 10-' W czerwcu bież~eego roku Michał mówił dalej mężczyzna - proszę wstać! Straszna scena rozegrała się wczoraj 
war.zYstwie z pewnosdą będzie się. pa- ii. wybrał się z swa znajomą do Adel- Zaprowadzę was na posterunek policyj- rano w mieszkaniu rołi9foika przy ul~cy 
ni lepiej bawić. Dz'.ewczyna nie zdążv- mó,1/ka pod Łodzią. Po kilkugodzinnym ny, gdzie wam sporządzą odpowiedni Zgierskiej nr .. 46. -
ta mu na\vit odPowiedzicć. Przv11U1st spacerze młoda para odpoczywała w protokuł. · 32-letnia Marjanna Jakubiak, posprze 
lej·Ókrycie i szybko wyprowadził z za- lesie. - Ależ przecież nie popełniłem źad- czata się pewnym znajomym. Mężczy„ 
iredy ~ · „ Nagle, jakby z pod ziemi, wyrosła nego przestępstwa - bronił się mło- zna nie panując nad sobą kopnął ją no-

n:v. .. · ., . . -czy.z.ny. . Perswazje na nic się nie zdały. „Wy przytomność. , , .. · „ : 
Po. drndze był uprzedzająco gr.ze~z- przed nlmi sylwetka jakiegoś męż- dzieniec. . Igą w brzuch wskutek czego stracUa 

. Gdy je<fnak zlialei!i się na puśtk.)wiu . ·-To· jest obraza moralności pub!icz wiadowca" w dalszym ciągu grozil pro . Wezwany lekarz pogotowia stwfor­
•.rt.agle, op:ą! ja . j : \Vy.sz-epta!: · ifej:..... zawołał ·- 'nie \vol.no w ten spo- tokutem i przykremi sl}utkami~ które dził. ż.e poszkodowana znajduje ' siQ \V 

" -: _Kod1am się, . Geniu! Musisz . zo- sob siedzfeć w tesle! miał za sobą pociągnąć. W pewnej bfogostawionym stanie l wobec tego 
stać . .-m.oiąl ·. .· · Pan Ii. · spoirzal nań ze dziwieniem. chwili, gdy pan tt.. zażądał ka- przewiózł ją do pr-zytulku potożtłlczcgo -=•= a_ z o 111ra '* mlł~am!Dllill~ & tegorycznie, by go zaprowadził do ko- przy ulicy Narutowicza. , , 

, mendanta posterunku, ,;agent" wdrożYł 

. ,· ., o ... ~-zust o z~Jołnościach akroba.tvcznvch kroki polubowne. [ r • „ 91 
- Moglibyśmy to wszystko inaczej Przechodząc przez ulicę ifl 

U. . ·c·. . · a·•.-e·. k· I · z s· ·. ł g . R załatwić --' rzekł - niech pan złoży na rozejrzyj się. uwa~nie. u:ni]{„ li\,, 
L ~ rnoje ręce 30 złotych na Czerwon11

1

! D.iesz Jialectwa i śmierć.i. /Jo. 
Krzyż, to nie będzie protokutu. -------------

do "któreqo naz-a1ut_r~ sam powróctJ. Pan Ii. mlal przy sobie 7 złotych " 
. • które mu \Vręczył. .. 'r· 

· Łódź, 28 lutego. I Cały p,)sterunek policyjny został po· · _ Muszę mieć jakiś zastaw _ oś-
Od dfoż117ego ~zasu na terenie powia sfav:way 'na. nogi. · . . wladczył nieznajomy - nie mam tej 

tu łódzkiego ··pószukiwała policia. Jana Natych~.1.ast. zarz.ądzo~o pości~ •.. ted- pewności, że pan przyniesie 23 złote. 
10.akom. skiego. · k.tóry popełnił cały sze- ~akże P?hcµ nie udało się na trafie na 
~ sladJ bii g Mfod:denicc musial mu pozostawić 
ieg sprytnych oszustw na szkodę Iudnoś E z ~? a. k' • t ł paszport za<Traniczny. Gdy . po upłY"'l·e ·. · .- kie' . · · · . . ni":re'c:zne poszu rvarua rwa y ca- ,.. •v 

ci wGide·~ .. ł.a· l~~ · ,_. ·• •
1 

· • Ł k łąc noc. . kilku godzin o całern zajściu zakornuni-
. .. y ,~GmS_lll , z1aw1 się w ąs u Nazaiutrz ku niezmiernemu zdziwie· kował przodownikowi połfcji, którego , 

·fonies19~ o te,n .wf~.d~om, które go u~ i:tiu wszy.stkich dozorców Łakomski sam przypadkowo spotkał w Adc]mówku, o-· 
ręły. . , wrócił do aresztu. .ka7.ało się, li padł ofiarą sprytnego 

,.. . O~zu~t ,z?~ta! ~s~.~iąnv w ar.eszde. _ _ Skorzystałeni . z tego. że mo:głem oszusta. 
Te~o~ .w1e~~oru. s1.ędząc samotnie w ; trochę odetchr1ąć świeżym powietrzem Komendant posterunku stwierdził bo. 

celi, ~twjerdzil . ' ż.e. ~oŻorcy nie zamkn~- - rzekł ..,_ pr ... ·::z te~o musirłem załat- wiem. że nie zna wywiadowcy, którego I 
li drzwi. we:_ście;wych ~Wydostał .s.ię wię<. . . „=1 ldlka spraw w Szc~ercowie, mu określił poszkodowany. 
M kurytarz, .gdzie gp O:ikt nie zauważył. Osadzono fio znów w areszcie. Wdrożono dochodzenie i pseudo 

Wi~ząc o ten;l, ie na tmdw6rzu mo ~'/ladze zawiadomione o ucie~zce i agent dostał się w ręce policji. 
· że · się zetknąć z wart-0wnikiem, obawiał powrocie . osz.usta wdroży;ły dochodze· 1 Był to nłejaki · Stefan Jeżak, młodzie 
się zbiec tą drogą. n~e w wyniku któ„~ ·o postawiono w n!ec bez okresłone~o zajęcia. 

M~ody oszust- posiadał ~dolnośd al{ro c:ta11 osakrżenia dozorcę Aleksandra Znalażł się on przed sądem, który I 
fiatvczne, to też po ·Un<:e wspiął się na. Kalinowskiego i Szukaiskiego. skazał go na ~- ::,:Si~cy więzi~nia. I 
ąaC'h, • skąd zaś orzenostał się na posesję 
należącą do spółdzfetni „Rolnik". . ''N. o c . po. s- l ·u· b n a.· . '' 

1 

Tutaj .cZ'l.11 aję jut 'zy ... ełnie hezl)ie~z~ · 
tiv · Gdy stwier<:Jził ~ 7e nil<t go n;e śledzi. t•LI D "'Mif Y 
udał się 'do pobl'iskiego Szczercowa. „ • ri H i ••• 

. Po upłrwie godziny stwierdzono ujrZVIJlV w 03jbliższych dniach w GRAND~KINIE 
-ciec.ik~· więźnia. 

1..,._,,,...,...,,, ___________________________________ ,,_,.._ ______ _.. 

Wkrótce ł ~. . . I~~ 
fpopea czasów ·· 
pańszczyżman ych 

Bunt rozszalałv.ch 
mas -chłopskich 

w · niezapomnianej 
kreacji filmowej p. ,t. 

• 
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Dawno oczekiwanv super f;lm pg słynnej powieści 
MAURYCEGO uEKObRV p. t • 

• „Czarna enus•ł 
A \V rnłi gł. Józefina Balcer. Ubóstwiana przez całą Franc1ę gwiazda teatrów parvsktd 

Dziś wielka orzt a dla miłośnlkOw Rilla1 
Dziś lailet7 ulgowe i passe­

partouts niewaine. I Potętnv te!l dramat przez pełne trzy miesi.1ce lZarowal cały l>aryź - Ol~niewa 1 ący p1zepv , 
. wystawyl Ws. aniałe kra1obrazy kr;;in p<JdZlkrotn kowvch. - . 

Poc:tątek 11cańs6w o jfodzinie 4-ej po południu w soboty. 17• d d R tir " '"' T n a A 
niedziele i święta o godzinie 1-e:i po południu. Orn1estra p_o yr . Il a ~ u ł-' :a 

\ 
~ 

~J. 
• www ; ma ; fu8iBlłlW nb „.,em•; 

Dlaczego niema zegarów w tramwajach' 
Nibv europejskie miasto, a jednak„„ -- Łódź przed za· 
\VOdami z Warszawą. Berlinem i Paryżem. - a<obotnicv 
też muszą wiedzieć która godzina. - v co kłóci się 

· N 'FIDE M 'WW' d 

oasażer z konduktorem? - Zdenerwowanie podczas Wł y f d ; 
. jazdy na dworzec. - uyrekcje tramwa.jóW muszą ·coś tt aros sz an,1a• 

Łódź, :8,.!:;~:o~~z:~· porze następuje zmiana bile- rów f rancii". l Zdawałoby się, że i11iby tak na ogół i tó.v. Poranne tracą swą moc -i wch•)dlą Premiera w r eatrze 

I Łódź jest iuż miastem, wyz.walająccm I w życie bilety normalne, o pięć g-ro'>i;y p ł 
sie i pęt prowlm;ionalizrm.:, że staje się. droższe. oou arnvm. 

l 
powo;i . miastem,. zakroic:rrnm na szero- M.iędz7 k?nduktorem a p;saż ;~em Wieie szlachetnych i wzniosfyc!i 

- Antku, chcesz się dobrze zaba~ ką miarę europ~1ską„ a Jednak... . wy~viązuJe .się wobec tego . d~uga tys- uczuć ż jednej strony, zaś z drugiej moc 
wić? , „ O~sz.em mo~na ~:ę z. te;n zgodzić. o kus3~, Pasazcr ma zegarek l ~ond~1;..to.r ~podłości i podstępu, czarne charaktery 

_ Oczywiście. _ ue miarą ~umpe1zacjj mias,a ma być !Pa t.eir~rek. Ałe na zegarku pasa.zera. toczą skrytą waU~e z jas~iemi, w koń· 
_ Itlz więc do najbliższ e.i \vib~ln. wysoka doś~ wypadków sanu!chodo-1 Jest dopiero • · • • • cu - szlachetność zwyciężą, cnota zo- · 

możesz go zastąpić. 1 t: P: oz.na~1 wielkie? środo-':"1Sk cur~- a na zegarku kond tora • dzony ..• Zakrywa sobie twarz i spusz-
Narzeczony nie prz.yszedt na ślub, w1~c . wych, grr;tz~ li9zba sam0~ó1~tw 1 · za dZiest~ć m~ut _dz•ewiąta, staje nagrodzona a występek zawsty-

!!4*_!.!HMii&ZWWWil i • * a ~~s~~~z:~ęb~~~:~~~f. ~~~:~h: z~ Zegar dt~i~zn~il~!fui:Je ~:~i~~ie coś ~~~1c~y u~~~~ze~~~e~f ~tG··· I wszystko 
pojazdów na ulicach mi~ta stanowi IX>średwego - Takie są perypetie melodramatu 

r atut europejskości, lecz wypływa ra- dziewiąta za cztery minuty. Stary kapral" rozwijajqcc bię na tle 
czej z n:ieumiejętnej interpretacji prwpi- Kto ma rację? ~·ojny francusk~ - rosyjskiej (akt pkr-

. sów o ruchu kołow}'im. Trudno odgadnąć .. Gdyby byl zegar wszy) oraz cichej wsi franc.~uskiej takty I Zan.Im stanuemy do zawodów z w tramwah1, clyskus1a byłaby ~ez~e,Io- następne) wreszcie zamku szlacheckie· 
-<>- 1 Warszawą, Berlinem t Pa.ryżem, posta- \Va. Jest zegar, pros~ę sprawdzić Ltora go we Francji (akty piąty i szósty). 

T . d I ł s a rajmy sre uzupe.tnic pewne drobne g~dzia~a. pasażer~w ~ konduktora oba„ Jest to sztuka stara. n..iogół naiwna. o Jl no mn B poc B z .„ wprawdzie braki. ale w życiu codzie~1- Wl~ZUJe st~sowame s1e .d<> zegara tra.111- ale efektowna i ciekawa. 
nem ogromnie pożytecme. wa_iowewc> i na t~m komec. . Nadomlar zawiera kllk.:i dobrydt, Zazdroszcze nfora~ 

możnym tego świata, 
co w życiu sieclz• 
~awsr:~ 11w pierwszym riędzie"­
Jak to przyjemnie 
hyć PERSONA GRATA 
i wszystkich wzrok 
na siebie zwracać wGędzicJ 

Oto kilka przykładów na temat łódz Któż. z nas me dene·~wował s1ę ;wre- ciekawych ról, z czego aktorzy „P-:>pu ... 
kich bolączek: - szcie. Jadąc tramwa1em d? P.ocl:ł,~, larniaka'' należyty robi.\ użytek, więc 

Zegary w tramw.aiach. Wydawało- szczególnie na dworzec Kahski? ~az- tc;i ma wielkie wzięcie wśród bywał­
by się napozór, że poco są zegary w da tttinuła jest droga.-- a t11 nie.w1ado- có" ttgo teatru. 
tramwajach. skoro każdy m~ zegarek mo na'Yet która god-z.1na. . Na czoło zespolu wysuwa się ~wiet„ 
przy sobie, a zresztą na ulicach mamy W aodatku czasem sle zc!aria, ze ny jak zwykle Szafrański w trudnej, bo 
równfo··i w niektórych punktach Łodzi jakiś wóz uitknie w. dnxJ~e posrodku_ u- niemei roli Simona, starego kaprala. Gra 
-podobne puyrządy do okreś-lanła cza- licy 1 tramwaj sta1e. Biedny pasazcr, wyraziście, prz:eJmująco. zachwycając 

Jest się ministrem. 
posłem lub bankiereui -
co za znacP:esiie 
ma się wtedy w świecie ... 
A tak - czem jesteś. bracie? 
Marnem zerem 

su. Ale we:tmy następujące wypadki: spieszący się .na dwarzec zarazem umiar i takt, godny śwlatlome-

l godzina szósta rano. Robotnicy spies~ą nie wie co począ~. go swych zadań. utalentowane.go akto-
do fabryk.i. Tramwaje p.rzepetnione sz.a- Zejść z tram'".aj!-t, czy. czekać? Ue ra. Równlei Biskupska tworzy w roH 
ryql tlumem robotników i robotnic. Jest ma czasu d~ ~ej.śc1a pociągu? _ Miny Sternheim postać, n~cecbowan!\ 
to sfera, Zwracame się do kondukt.ora "! ta- wszelkiemi lJaletamł dobre3 gry sceni-

i nigdy nikt clę 
nie dostrzega przecie-
1'.ł'o tylko fedno 
cieszy mnie w tei biedzie: 
czy siedzę w słońcu. 
czy też skromnie w cieahl _.., 
Sam król Da tronie 
przecież r6wnież siedzi 
jak ja: NA WLASNEM TYLKO 
SWEM SIEDZENIU-

:"Profesor untwersytetu Coluimbia. w 
St:-' Zjednocwnych, John Fried, wykrył 
niedawoo now~ .,prawdę naukową·„ 
której nie omieszkał opublikować. n„ I 
piewa ona, że •. długie nogi są 1 ajleP- I 
szym wskaźnikiem niep11zeoiętnego mó· 
zgu". Według tego „przepisu" Napole· 
on powinien był być kretynem lub w 
na}lepszym razie przeciętnym inteli· 
gentem, zaś król Władysław Laskonogi 
··- genjuszem. 
OOOOCOOOOOOtlOOCrJCCQOOCXXXXJi'"iCJODr 

Ostrzezenłe! 

ułe ma! zUJ)ełnle zegarków kich sprawach ~ z;aws~ da.Je poząda- cznei. 
. . .ąca . · . ·.:I ... h ne reml:iaty. Konduktor lódz.ki jest Na wyrótnienie zasługuje również 

oi;ntaci~ ich l(>lęr.~xr~ na za~fł! l-;e człowiekiem dobrotliwym i odpowiada· p. P. Bielecki w roU wójta, Sobotkow-
a.s · 00?mtcznyc 1~ g ~ny wa:r n< 3 zazwyczaj: ska jako wietnłaczka Liza oraz Dębicz 
~zycJa słońca n~ niebie. Wśród pa~a: - Pcxiliłg nie zając. w pole nie ucie- jako Ludwik. Reszta zespołu WyWiązu ... 
zerów przechodzt z ust. do ,;;.s.t pytame. lmłe- A zresztą za cztery godziny nad- je się naogól b. poprawnie z zadania.. 

.Która godzma • chodzi drugi.„ Z-r. 
„Czy zdątyiny na c~s?" Łódz miasto pracy - mniejsza o to 

Zegai:.y utkzne, jak władoń1o. są po ja:kiej - .opiera swą kat1m1ację na wv· 
to, by zyskaniu każdej chwiili. Żeby wyzyskać 
wprOwadzać w błąd przechodniów, czas, trzeba pr~edew~zystkiem kontr': 

trudno wtięc mieć do nfoh zaufanie. I l<>wać bacznie 1ego bieg. W tramwaJU 
mimowoU powstaje pytanie, dlaczego łodzianie tracą ra!!~u~ czasu. pyrek­
niema w tramwaju zegara jak w War- cja tramwajów m1eJSk1cb i kole1e:k do-
szawie? ..• jaroowych winna to wzła.~ pod uwagę. 

Inny wypadek: - Ooo~ina 9-ta ra- - BAK. -

SPLENDID 

ftaibłiższa prem~er~I 
Wielki rosyjski supertilm 

p. t 

TEATR KAMERALNY. 
Znakom.iła artystka teatru Narodowego w 

Warszawie, fd!eczysława CwlklitJska. ko{lczy w 
bieżącym tygodniu występy w naszem młeścte. 

Dziś i w czwartek ś:wletna artystka wystąpi 
w przezabawnej · komedjo - satyrze "Mece!JU 
Bolbee", jutro w subtelne!. finezyJneJ ,,Niew1ec-
nej'" · 

Ćodziemńe odbywa~ ~ pad retyserją Wł. 
Ziembińskiego pełne próby z 4-aktowe! kome<ljl 
A. Savoir'a „ósma ż0tta Shrobrodego" z udzia· 
tem Kazimierz!l Junoszy-StępowsJUego. P:a.rtner. 
ką śwłetnego artysty w 1lównej roli kobiecel 
bedzte p. Re1ewk:z „ Ziembfflska. 

Wkrótce! 
Film wstriąsających 
- przeżyć --

Wobec ukazania się na rynku kra.jo. 
wym znacznej ilości win owocowych r6~ . 
:inego pochodzenia etykietowanych o- I 
!,!ólnie cenioną na.zwą „ZLOT A RENE· I' 
l'A0

, pragniemy poinformować Sz. Pu-
1 tlliczność, że tylko "ZŁOTA RENETA'• 

naszej produkcji, zaopatrzona w herb ku I 
}awski z wizerunkiem orła i lwa, je.st je­
dynie oryginalną i posiada smak tak ce· 
niony przez znawców. Nazwa „Zł.OTA 
RENETAu jest . prawnie zgłoszoną i 
wszelkie podrabianie takowej podlega 
rygo~owi Ustawy o .nieuczciwej konku- , 
rencµ.. 

H. MAKOWSKI 

Skandal 
w 

Petersburgu 

ROSJA w EPOCE 
ALEKSANDRA li. 
światowet sławy realizacjat 

według powieści 
Piotra Newskiego, p. t. 

JlfWOl~łlY 
[AR1Kl[fi0 KftUH" . 

WJtwórllia I KRUUW:n.I 



W król ce 
Dwie nowe gwiazdy 

na firnamencle filmowym 

Dwa światy! 
Szlachta carstra 

i pa6szczyźniane chłopstwo 

w wstrząsającym filmie 
z tycia rosyjskiego p. t. 

JICW~lftl[J 
U~1KI(~~ · Hf:OJI": 

Tragiczny wykład. 
„ f ak umiera{ Sokrates„. 

Kończy/ wyki ad p·rof esor poczem w oczach młodzieży wypił 
truciznę i umarl. 

Przed kilku dnia1?-1i, . dał się do gimnazjum, aby poiegnać się 
1 

tragiczną z kolegami i z młodzieżą. ·I 
śmiercią zgmą.ł budapeszteński profesor Wszedł do klasy 8-ej, której był W'J 

Leon Bruck. chowawcą i rozpoczął wykład o swym I 
i Naletał on do bardzo poważanych i ulubionym filozofie, Sokratesie. 
cenionych pedagogów węgierskich i był Mówił o cierpieniach życiowych zna l 
autorem kilku dzieł z takrcsu filozofii i komitego filozofa, o jego wierze w nie· 
kultury antycznej. Prof. Bruck nabawił śmiertelność duszy, o jego pogardzie 
się nieuleczalnej chorby podczas wojny dla śmierci, a wreszcie o ostatnich chwi 
światowej. lach mędrca. l 

i Stan jego zdrowia stale się pogarszał .Dla zademonstrowania uczniom, w I 
' i ostatecznie zade.cydowali lekarze, iż jaki sposób umarł Sokrates, wyi. ' 
·musi się poddać operacji. szklankę wody, wsypawszy do niej tru-

j Prof. Bruck zdawał sobie sprawę, iż ciz~ chwflę mowa jeg<? stał~ się nie,_ 
operacja na jakiś czas prxyniesic mu mo ł ł f ·· ' 
• Jr1: l . 1 g h b raźna, oczy zasz y mg ą i pro esor r(lnął 
ze u 5ę, ecz me wy eczy o z c oro y. na ziemię. 

I Zdec;y,dował się iednak poddać woli W sz~lki rat~ek okazał się d~rem-
. Iekarsk1e1. ny, w kilka godzin potem umarł naslado~ 

Wkrólce 1 

Krwawy strzęp 
historji Ros j 1, 

PRlU1D!OWE Mfttif flUWA 
POD łłAHAJKA 

w epokowym filmie 
historycznym, p. t.: 

Jlf W~lUl[Y (: 

i [1RiK1f in !noir I~ 
l W przeddzień odjazdu do kliniki u„ wca Sokratesa, . 

uuaw~ 1rmiw ~r~ilarKom mnot~wuie f Hn[iBJ ftiKuemne intr11i JflJIBliółek" inny 
Stałv się one .plagą Parvża. 

Policja francuska przygotowuje się I Prowadzą życie dostatnie w pi~k-
d<:> energicznej walki z rozpowszech.nio nych apartamentach, ustrojonych dzi­
n ern w Paryżu wróżbiarstwem. wac:rnie w skóry wężów, w szkielety uie 

Niemal przy każdej ulicy mieszka 0 • tuperzy, ·sów, jaszc'lUrek itd. 
hecnie iakaś znakomita chiromantka, Gabinety ich pnyjęć wywołują dre­
wi.eszczka, kabalarka lub astrolog i ten szcze grozy i tajemniczości, a ludzie zno 
tłum darmozjadów i oszustów żyje z szą im pieniądze, c.~żko zapracowane. 

tlaiwności ludzkiej. 

Mania szukania porad u wróżbiarek . 
i kabalarek stała się w Paryżu tak pow­
szechną, iz salony wieszczek przepełnio 
ne są zawsze publicznością. Nic w.ię1:. 
dzh..,nego, iż niektóre oszustki nie oba­
wiają się zaryzykować twierdzenia, ce• 
lcm zdohycia rozgłosu, iż najznakomlts! 
politycy i mężowie stanu szukają u mch 
porady przed kożdą ważniejszą decyzją. 

Zdawałoby się w1ęc, iż Francją rzą· 
dzą kabalarki i wróżki. 

Porada u wieszczki nie jest tania .• 
Za wizytę nale.źy zapłacić nieraz kil 

kaset franków. 

W sypialni Jej Królewskie] Mości 
znaleziono.. zabitego spiskowca! 

oc Poślubna 
LILI DAMITA 

HARRY · LIEDTKE 
PAWEŁ RICHTER 

najbluszy program 

G R A N D • K I tł A. 
Mniej reklatnowane oszustki, posia· 

d~jące klijentelę ludzi ubogich, zadawa# 
lclją się 20 frankami. aaaaaaaaa•~ 

MORSKI 

-~ '- WYSPA TORTUR i · ŚPllERCI ./ 
~·~·iov 

53) 

doprowadziły męia do szału masowego mordu 
Przed kilku dniami rozegrała się wł Począł więc strzelać naoś1ep. Dwie 

Petersburgu ponura tragedja:, której studentki za.bił, a dwie ciężko zranił. 

sprawcą· jest student wyższej szkoły Nie darował też własnej żonie, lecz 
przemysłu artystycznego, Grzegorz Paw dopadłszy ją w sali jadalnej, pozbawił 

łowicz Samochwałow. życia wystrzałem w skroń. 

Sa.mochwałow poślu~ił przed . dwo· Po dokonaniu tej rzezi, zaryglował 
ma laty swą koleżankę 1 wraz z n1ą za- się w swem mieszkaniu i ostatnią kula 
mieszkał w „Domu akademickim". roztrzaskał własną czaszkę. · 

Pożycie małżonków było~ bardzo 
szczęśliwe, lecz po jakimś czasie pow~ ,1rlli••••••me1i111-11ua+.mi~·'"-l!filllłl'­
stały między nimi spory, spowodowane: 
intrygami i plotkami przyjaciółek żony. 

Koleżanki buntowały panią Samo­
chwałową przeciw jej mężowi i doradza 
ły jej rozwód. 

Dręczony scenami małżeń.skiemi, stu 
dent wykrył, iż największą intrygantką 
j~st studentka Leokadiew najszczersza 
przyjaciółka jego żony. 

Uzbroił się więc w rewolwer, wszedł 
do mieszkania pani Leokadiew, a nie 

nIBPIKI\ 
rodem z Poznańskiego, Gdańska lub 
Rzeszy posiadająca pewne wykształcenie 

potrzebna 
do 2-letniego dziecka 
,Musi r6wniet pomagać w gospodarstwie 

zastawszy gospodyni w domu, zastrzelił z g t 0 sze 11 i a. : ie 

jej dwuletnie dziecko. I 
Huk wystzałów zwabił na kurytar2 Skwerowa N! 7~ m . 4 .~ 

sąsiadki. , poml~dzy 3-5 pp. ~ 

Samochwałow wpadł w szał na wi· -.,••••••••El'&':atimlmfiiitillf 
dok tylu swycb nieprzyjaciół. 

mi, jak na dłoni. W takich wyPadkach brzymie jezioro, z którego wypływała 

myśli się szybciej niż lot kuli, dlatego ta rzeka. Bolszewicy napewno nle próż 
by ujść z linii ognia krzyknąłem „Wdót nowall, a w myśl rad chutornika :;ciqgali 

biegiem"'. Poderwaliśmy się błyskawi- posiłki, by zamknąć, obstawić ścieżkę, 

cznie i po chwili zapadliśmy w gęsty i pójść. tyraljerą i wpędzić nas w k<it u­

blotnisty bór, w którym mieliśmy za- tworzony przez jezioro i w yp(:, waj<.[cą 

miar urządzić odpoczynek. Przebie- zeń rzekę, - a potem wygubić. Przcd­

gliśmy jeszcze ze 'dwadzieścia kroków, stawiłem swym towa.rzyszom jasno i 

poczem zatrzymaliśmy się, by dać od- wyraźnie sytuację w jakiej się znalc­

pór, gdyby czekiści ośmielili się pójść źliśmy nic przed nimi nie ukrywają~. 

tu za nami. Dopiero teraz w obliczu powagi nie-

Obok nas, po lewej stronie ściezki,' dąc najmocniej przekonany, że to spot- Ostatni strzał padł, gdyśmy już byli bezpiecze11stwa, przyznali mi towarzy-

znajdował się olbrzymi mchem porosły I kanie musi tu nastąpić, użyłem mane- ukryci w zbawczym borze. Strzal ten sze rację, stwierdzając s!usznośł 

glaz, na którym leżał położony ręką wru wobec uporu rotm. B., który nie byt inny niż poprzednie jakiś . głuchy, mych rozumowań w unikaniu wygod­

luuzką wygłodzony i wyprostowany 'wyczuwając niebezpieczeństwa, konie- baso\V".Y. Strzały z karabinu piechoty nych dla marszu ścieżek. 

kawałek kory brzozowej. Dalej obok I cznie chciał poprowadzić dalej ścieżką. rosyjskiej są suche, krótkie, urwarre. . Odbyliśmy walną naradę. Żastrze­
kamienia, leżał niedopałek kręconego w I Dlatego to oznajmiłem, że jestem zmę- Tyle ich przecic..ź się nasluchatem w I gając sobie w duchu decyzję, poprosi­

•ęku papierosa i kawałek cienkiego pa- czony i że należałoby urządzić odpo- czasie wojny dziewiętnastego i dwu- łem rotm. B. o wypowiedzenie się i 

pieru. jakiego używają do papierosów ; czynek. Poparty przez pozostałych. dzlestego roku, ie pomylić się nie rno-j przedstawienie planu wyjścia ·z sytua­

zołnierze bolszewiccy. Na papierze tym · skierowałem się do suchego lasu z pra- g!em. Te1; byl inny. Stąd powziakm cji. Rotmistrz B. rzucił'. wówczas pro­

żnalazlem kilka słów pisanych po rosyj-1 \Vej strony ścieżki. podejrzenie. tymbardziej na skutek tak i jckt, by wykorzystać czis, póki bolsze 

sku następującej treści: „Do towarzy-1 Uszedłszy ze sto kroków, ze wzglę- pięknego wymacania nas przez boisze- wicy nie z;amknę.li jeszcze ścieżki, 

sza komendanta: przyślijcie ml trzy ' du na przejrzystość tego lasu, zmie11i- wików, że odpłacał nam się pięknem za przemknąć się koło nich i pójść na 

ósemki machorki....". Dalej treść była! łem zamiar i zawróciliśmy do boru błot , nadobne właściciel ograbionego przez wscchód, potem zaś w dowolnej chwili 

urwaną. Było jnsne. że tu odpoczywał I nistego, ale zato gęstego, w którym l nas chutoru. On to znając puszcze do- wziąć wlaściwy kierunek. Plan byl w 

oddział czekistów i to według mego 1 można byfo śmiało bez obawy zdradze myślił się gdzie nas będzie można spot- zasadzie niezły. Mając sporo pro wian 

mniemania przed pdł · godziną. Innego nia się rozpalić 1iajwiększe ognisko. I kać i poprowadził cźekistów. Strzał zaś' tów mogliśmy, ogranlczaja,c się jeszcze 

zdania był rotmistrz B., który twicr- Szedtem ostatni. Towarzysze moi prze ' ostatni on oddał ze swej pojedynki, któ w jedzeniu pozwolić sobie na taki spa-

dzi?, te czekiści popasali tu przed kilko • kraczali jui. ścieżkę w tym samym miej- rą widziałem w chutorze. cer i odbić się od granicy. 

ma g-od7inami. Poniewai; cała ścieżka.! scu. w którym ztwlcili śmy tak wyraź- · Sytuacja nasza stała się więcej niż W praktyce jednak plan ten nic oc1po 

po której szliśmy bvła usiana podob· ! ue ślady bytności czekistów. gdym ja : poważną, bo czekiści mając takiego wiadał mi. bowiem nie chciałem odda­

nemi giazami, jak tylko co spotkany, był jeszcze ze dwadzieścia kroków za, przewodnika znającego doskonale pusz lać się od granicy. Pozatem niewiado­

można było na niej na załamaniach z nimi. Musialem się na chwilę za trzy-I czę i pałającego do nas nienawiścią sta I mo było jakby daleko trzeba bylo iść 

powodzenicrn uru\dzić zasadzkę. ukrY\V mać dla związania pękniętego sznura- wali się dla nas tym razem naprawdę ' na wschód. Dalej - bolszewicy . po 

szy się za tetni głazami. Dalej - boi- wad ta. Gdym był. tak pochylony nad 1 niebezpieczni. Niebezpieczeństwo . po· 1 stwierdzeniu przy pomocy psów, żeśmy 
szewicy licząc się z tern. że bez boju wiązaniem padł strzał z mej prawej stro większalo się i z punktu widzenia tak- istotnie w tym kierunku poszli przcśla­

nas nic dostaną musieli się posuwać I ny - jeden po nim serja. Strzały pa- tycznego, bo znaleźliśmy · się jakby w dowaliby nas aż do skutku, tymbardziej 

bardzo ostrożnie, a co zatem idzie -
1 
dty tak blisko i tak niespodziewanie, źe matni na podobieństwo sytuacji z nad mając posiłki. 

wolno. Znacznie wolniej niż my. Dla na chwilę zostałem jakby ogłuszony . rzeki Kem w ujściu do niej rzeki Szum- Praktyka partyzancka, mówiła mi, 

te~o musiałem się liczyć; że możemy 'i W momencie strzałów byliśmy wszy- by. Byliśmy pomiędzy ścieżką a rzeką, że należy w tym wypadku odsmvać się 

ich dopędziG. Nie życzyłem zaś sobie 'scy na otwartej przestrzeni, miał nas którą uznaliśmy za niemożliwą do prze od nieprzyjaciela tak, by. stracit wszel· 

niepotrzebnego sootkania z nimi. a be- nieprz:vJaciel; sam ttkr~rty za kamienia- bycia. Na prawo zaś rozciągalo sie o}w ki nasz ślad. <D.c.n.). 



:Str. 6 _ _.. 
' 

Pan PrezydBnt RzpbtBJ 1ako 01c1ec chrzestny. I 

Onfa 19 tufego li. r. PrezY'dent R·n>liteJ udał się do t11tes1kania zasl~pcy szefa 
1 

ia}linetu wojslrnwego Prezydenta Rzpiitej, oodp.iłkownika sztabu Pei,eraln~o 
Wojciecha fydy. gdzie trzymał do chrztu syna pułł\. Fydy. Na zdjęciu siedzą od 
tewef: podpułk. f ydowa, Prezydent Rz plitej, dyrektorowa Piotrowska. Stoją: 

W t1oselsłwie brazyfijsl<iem w Warszawie dokonano iak donosi'i~my, „wtamaui:1. ' 
c;;prawcy wrzucili łup do Wisły, tak. iż sprowadzono nurków, którzy szukali 
skarbów w rzece. Rycina nasza przedstawia flmach poselstwa braz'Ylii:s:.iei;ro. 
w którym została dokonana kra~7i"'Ż pr.zed kilku miesiącami. Posel~two młeśd 

ks. prałat Bojanek i podpułk. sztabu gen. Fyda Wojciecl1.· się przy Alei Róż w Ws• -,zawie. 

Czy carówna 
OCilłilfil? . 

Wielkie poszlaki każą 
przypuszczać, 

że córka eks-cara 
• • zy1e. 

T źycie dżungli na filmie. 
Smiały eksperyment wytwórni amerv~~ńskief. 

' 
Gł6d tematu fihnowego panuje dziś ki, aparat fitmo~ czynny był nieustan„ 

na całym świe.cie. Niektórzy nawet po· nie, pomimo, ie operator narażony był 
wstają przeciwko banalnym, wiecznie co chwila na śmierć. 
takim samym postaciom, które mają od- W rezultacie otrzym8.llo film, który 
hvarzać. Publiczność umie na pamięć wydawaćby się mógł, że będzie cieka'W)' 
wszystkie te przygody, które -wydarzają tylko z )laukowego punktu widze~a, 
się bohaterom ekranu, . . Tymczasem wyni~i przeszły o.czekiwa-

Nic więc dzjwnE-g9, że realizątorzy nia wyt~órców. Film „DżungI~"-prócz 
Pisaliśmy w swoim czasie o ołbrzy- poszu~ują jakiegoś nowego tematu, cze· zalet mafącyc;h znaczenie dla nauki, od­

miem podnieceniu. jakie śród emigran- goś, co odświeżyłoby mdłe i nudne sce- twarza z przekonywującą ' sił~ życie 
tów rosyjskich wywarła w swoim cza- narjusze filmowe i wniosłoby trochę dżungli, jej niebezpieczeństwo i poezję. 
'>ie wieść, iż w Berlinie pojawiła się mło życia w martwą atmosferę szablonu i ba Fotogeniczne zwinne ruchy mało. mą. 
Ja kobieta, utrzymująca, iż jest córh nalności. Ciekawy ekspe~enl wyko- dia walka · słoni, drapieżność tygrysów, 
\iikotaja U. wielką księżniczką Ana- nała jedna z wytwórni amerykańskich, niebe ~pieczeństwo wężów - wszystko 
::tazia.. : wysyłając wgłąb dżungli Sjamu własną to okazało się bardziej ciekawe od fil. 

Twierdziła ona wówczaś, ie bolsze- ekspedycję naukową, w której brali u- mów salonowych z największemi „~wia­
\\·ikom podsunięto inną dziewcz~·nę, dział uczeni z brytyjskiego instytutu ge. zdami" w rolach gł.ówirych. 
która została zamordowana, jej zaś uda- ogi:aficznego, oraz reżyserzy i operato- ,.Gwiazdą" tego filmu jest coprawda 
fo się uciec poza granice Rosji. Jednak- rzy filmowi. - nie wytworna ~ębfr~ta, -a skromny „ma-
~e jak mieszkającv wówczas w Londy- Ekspedycja ta dotarła do najdalszych ły" sloti, którego inteligencja dorówny~ 
iie wielki książę Cyryl, tak i wielki ksią miejsc pradziewic.zej dżungli i tam prze· wa niemal ludzkiej inteligencji i który 
~ę Mikołaj Mikołajewicz, przebywający bywała odcięta zupełnie od świata w cieszy się tak qgromnem powodzeniem, 
w Paryżu, uznali jednornvślnie, że poda 1 ciągu trzecb lat. Podczas tego czasu od- jakgdvby był conajmniej „wampir.em", 
i<\ca się za Anastazję kobieta jest zwy- kryto najrozmaitsze, nieznane zoologom lub „demonic.znym'' aktorem. Całość te 
Idą oszustką, podszywającą się pod na- zwierzęta i w najstraszliwszych warun· go filmu przypomina „Ksie11ę Dżungli" 
:cwisko Romanowów. kach filmowano życie dżungli i walkę Kiplinga. 

Mimo to znalazło się wielu przeciw- mieszkańców Sjamu z mieszkańcami Ekspecyme~t więc pomysłowej wy-
1ików tego mniemania, którzy uważali dżungli. Podczas niebezpiecznych walk twórni się udał i prawdopodobnie reali­
;ąd powyższy jako stronny ze względu ze stadem dzikich słoni, podczas strzela lzatorzy będa .. nadal. sięgać p. o tematy, 
1a to, że zarówno Cyryl jak i Mikołaj nia do tygrysów, podczas ucieczek przed odbiegające .od salonu, wyzyskując niez· 
;ą pretendentami do tronu carów. Aby zwierzętami, które niszczyły caie wios- m.ier:ną , fotog~nic:;zność natury. 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, we wtorel( 

28-go 1ut12go~ 
--o--

fROORAM STACJI WARSZAWSKIBJ. 
12.00 ...... Sygnał czasu. komunikat lotniczo. 

meteorolozlcznY„ heinaJ z Wieży .Ma.nacltiej,; 
oraz midt'ro:rraru. 16.00--U).2~ - - Odczyt p. t.: ,' 
„Postępy rozwąiu Gdyni" - wygi. int. Stani­
sław Łęgowski. 16.25--16.40 - Ną.progratll 1 Jq).o 
mun!katy . • 16.40-17.05 - Odczyt p. t.: ,,Konie'!' 
deracia harska w świetle historii i legendy" -
odczyt Ligi ·~ 'wygt prof. tleruyk l\'l.oś~icki. 
17.45 - Koncert popołudnio'tl.-y. Wykonawcy: 
Orkiestra P. R. plJd dyr. Józefa Oz.imińskie g :> 
oraz Benedykt Górecki (l fegot), Bazyl! OrtlJ'W 
{Il fegot) i Władysław Lipowski (lll fegot}: lJ 
Ja.n Sibelius: Suite Pelleas l J\\cllsanda", a) Mc­
u~nda przy kąrl~ieli fam Rccken); bJ Entr' 
acte, c) Pr-eludjum, d) ::;mlerć Me\isandy -- WY• 
!~ona orkiestra, 2) J. Weissenborn: Z suity 1.1~ 
3 fagoty, op. 4, a) Serenada, b) Polska, \.) . '3rs~ 
turecki - wykonają pp.: Górecki, Orlaw i Ll· 
powskł. Część Il. 3) Włodz. Rcbikow: Cztery 
częśd z suity „Choinka gwiazdkowa''. a) Marsz 
;romaw, b) Cicha noc, o) Taniec chińskich lalek 
a) Taniec bla.znów, 4) · P. · Lacome: Suita maro­
kaftsk:a „Un solr, a Tanger·•, a) Les liereus de 
sebre. b) La pas des vo:le~. d) Scvjl!ane. e) 
Danse des frlssons - wykona orldt!stra. 19.l,;;... 
19.30 - Rozmaitości. 19.30 - Transmisja z ;rea 
tru Polskiego" w Katowicach. W przerwie biu­
letyn ,,Me.ssager Polonais" w języku francu.~ 
kim . . Z2.00-Z2.C)5 - Sygnał c;-..asu, komtinikat 
lotniczo - meteótolQglczny. :?2.05-22.20 "'""" Ko· 
rtmnił::at PAT • . 2Z.Z0-22.30 - Komunikaty: poli­
cyjey, sportawy, oraz nadpro,gran1. 22.30-23.JO 
Translltisia muzyki tanecznej. 

P.ROGRA..:\'l .. S.TACJI ZAOaA1\1CZNVCH. • 
11.lS ....- Krótkie nabożeństwo. 11:30 - St ispokoić powstałe sta.d wrzenie, zawie amw DJ M s 

~ióno domniemaną ksieżniczkę do Ame­
ryki, aby ją przedstawić wielkiej księż­
nie Kseni, która wYszla za mąż za króla 

-- gnął c~u· .z: Oreen\vic.h. Biul. meteor„ 12.00 -
Kwartet ParkJngton I baryton. 14.00-15.00 -
Muzyka ·taneczna orkiestry firt11ana. 16.15 -9" 

Interludium muzyczne. 17.00 - Orkiestra Hod: 
~ona z Marpte 'Arclt Paytilion. 17.30 - Orkie-;':elaza Wiliama Leeds. 

I oto pani Leeds stwierdziła z ca.tą 
-.tanowczością ai. t 0ntvczność ocalonej 
Anastazji, a co dziwniejsze. że Zi?:odził 
~ię z nią przebywający również w Ame 
tTce książę \Vlo'dzimierz. kuzyn zamor- • 
dowaneiro cara oraz Iwan Botkin. mto­
:lv doktór a syn nrzyboczne~·o lekarza 
\1lko?aja. Botkin by? towarzvszem za­
>aw dzieci carskich i z te!2;o powodu 
wicrdzi, ii znakomicie pamięta i Ana­
;tazie. 

Na sk.utek tak jednomyślnego mnie-
11<.111ia. pani Leeds umieściła swą kuzyn 
'\ę w sanatorium dla nerwowo chorych 
q;dyż carówna jest silnie rozstrojona. i 
t\vierdzi, źe jeżeli niektóre t:;zczeg:óły z 
icj życie na dworze ojca nie są jej wia­
.fom.e, to przyczyną tu jest częściowa u­
.rata pamięci - wskutek strasznych 
)f'ZCŻYĆ,. 

1.stra HodZSO.l!fł (d. c.). 19.00 - PMY gramofo. 
.'rowe. 19..30 - Sygnał czasu z Greewich. BiuL 
meteor. ' Wiadomości. 19.45 - Piyty grai.nofor 
u~we. .19.30 - Sygnał czasu 2: Oree.ńwicl1. 'Biu1 
v1>iew. 1) St. Saens: M?I.sz bohaterski, 2) Mo· 
zart: ,,Don Ju;in", uwertura; 3) śpiew, 4) Rirnski 
I<orsakow: W:rl; z op. „Sadko", Splew, 6) Blcx;.k 
Tańce llaptandzkie, suita, 7) Śpiew, 8) German: 
Wyj. z op. „Henryk VIII". 2Z.OO - Biul. meteor. 
Wiaclomości. 22.40 - Muzyka kameralna, -l) Dit 
!erśdotf: Kwartet, 2) Schu1I1ann: Trzy fatttazie, 
„) Wolf: Serenada na kwartet smyczkowy, 4) 
Schubprt Liszt: ' Moment ml).sical, 5) Schubert: 
Moment musi~, 6) Talfleferre: Kwartet. 2.3.30-
1.00 - Muzyka taneczna z.: hotelu CarltonJ. 

ĘeRLIN 483.9 m. i 
15.31) - Odczyt. Sy)wetki akad.emii Jiterae­

l..ieJ. A.lfreed DobUn i Leonard Trank. 16.00 -
Odczyt, Walka i sztuka życi3.: 16 JO - Falica 
Salt~a czyta własne utwor.Y. Następnie trans$.. 
muzyki taneezneJ z hotelu Esplanada. Kapela 
Hoffmana. l9.Sf5 - Odczlrt. Praca a poezjtł: 
20.30 - ~QzYka groteskowa. l) Hans - Dwie 
groteski na fo1t i wlolonczelę. 2) Lecocq - Re 
cytacja, 3) Plosenkl, 4) J(ecytacja, Bm!. meteor, 
WiadQmoścl. Sygnał ~u. Sport. 

LTPSK 365.8 m. 

Zainteresowane najbardziej w całej 
;ej tajemniczej sprawie osoby mają na­
Jzieję. że po \\ryleczeniu si"' Anastazja. 
odzvskawszy zupełną jasność umysłu. 
będzie mo~ła dostarczvć dowodów sw e 
.t!O niewątpliwego cesarskie~o pocho 
dzenia. 

16..30--18.00 - Muzyka dla mtodziecy. $uie\\1 
skrzypce I fortepian. W proiramie Schumann. 
Brahms, Mozart, Schjeldemng, Weber i inni. 
19.00-19.20 - Czytanie utworów Reutera. Zó.00 

I Pr2:eP<'wied:tle ])()gody. Sy~ał czasn. 20.15 -
„fatalne Jajko„ - groteska w 1 akcie Schutta. 

'Dzieła naszych artystOw polskich, wystawione obeClfte w W~dniu, wzbudzirl'IJt.15 - Tańce symfoniczne. 1) Beetho~cn-;-- .Me 
, WYSOKIE WYMAGANIA. ~ak wiadomo, ogromne zainteresowanie w sfoHcy Austji. Krytycy najpowa~- nuet. 2) Schubert ;- Tatke nlem1eck1e, 3) 

- ~o~ 50 ~łotyc.h za yrze~e<'hanq k:n rt'ej~zycł! · p~sm WY~".!żają sie o narzych artysta~b . bardzo p0chlebnie. foto- ~~:!~ki;, T~)ńce0:6~!rskie.iJr\IJ:g:,~;ia~~Cie~ 
rę? A tlezby~;:1e zaządah,. moia ko~ie?1 - ~ratJa przedstaw!a salf? gówną wystawy z. rze7.;baml ?fo.ł·. DUNI~OW~KIEOO 22.os _ Prasa. Sport. 2:u10 - Lekcja tatica. 
Jo, gdyby moi szofer przeiechał kpgos z (gfow:y wawelskie i biust art. dram. SQłsłuei;co)-na sclanie {w srodku) obraz 22.45-Z4.00 - Koncert i muzyka taucana.. 
waszej rodziny? - prof, JAROCKIEGO. . . _, 
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Walki o mistrzostwo Łodzi. l 
Co przyniosłv ostatnie dni turn ·eiu. - Hasmonea po­

ważnvm ka1dvdaten1 na mistrza. 
Ostatnie dni turnieju ping-pongowe- 4) Brzeski - Lis 21:14, 21:9 (2:0). · 

go o mistrzostwo Lodzi wysunęły na czo Samson - Sekcja Mł„(hieży Rzemieśln. 
ło drużyn prócz ŁKS. I. sympatyczny 3:5. 
zl!spół Hasm-0nei, która w szeregach 1) Kwaśniewski - Rapaport 
swych posiada b. ddhrych pin~-pon~!s- 12.21 f1: 1). 
tów. Do tej pory Hasmonea nie przegra 2) Chmielewski - Widawski 

21:12, I 

21:14, 
ła ani jedneg.o spotkania. i najprawdopo 21:.14 (2:0). 
dobniei dordzie do fipału. 3) Sikora - Lewkowicz 21:16, 21:23, 

Przebieg ostatnich $potkań przed- (1:1). 
stawia się następująco: 41 Frencel - Cygler U, 18:21, 21:10 

5 dzień: · t (-1: 1). -
YMCA. U - Hasmonea 11 2:6; Kruche Ende.r -Oratorjum 8:0. 

1) Librach - Kelner 21:18, 19:21 1) Łyszkowski - Majchrzak 21:17, 
(1:1). 21:10 (2:0). . 

2) Rosenber~ - ' ZIP-ierzyński · 21:18~ 2) Walter B. - Barfośik 21:18, 21:12 
11:21 (i:t). ' (2:0l. . 

3) Frydberg '- Kalinowski 23:21, 3) L' R · · ki 21 t4 21 12 1s - ogozms : , : 
21:18 (2:0). . . (2:0). 

41 Steinberg - Marceli 21:14, 21:17 · 4) Walter H. - Trajdos 21:14, 21:10 
f2:0). . ' . {7:0). -
I żydowskie Tow. Szk. średn. - Sam-

6 2 
Gimn. Brauna - ł.KS. Il 5:3. 

son : • 
1) Reznik _ S. _ Rapoport 21:12, 1) Korceli - Stolarow 23:25, 21:14 

21:12 (2:0). (1:1). I k z 1 
2) Rez:nik L. - Cygler I. 21:17, 21:12 2) c owicz - y berstein 28:26, 

(2:0). 21: 14 (ś2l:Od). A S 1 d .. 
3} Szetachowicz - Cygler II 21:12, 3) e ź · - zot an 12:21, 17:21 

21:13 (2:0). (0:2). Ald k L ki . 
W ostatniei walce przyzna.llo valco- · (0.·

2
4}1... . e - ewińs · 13:21,. 10:21 

Wer. Samsonowi.. · . 
Hasmc;>nea I - Stow. im. Słowackiego Uńion - Stow. im. Słowacki~go 1:7. \ 

7:1. 1) Etetka - Stolarski · 19:21, 7:21 
1) Kachan - Chojna~ki 21:11, 21:11 (0:2}. 

{2:0).. . ' · 2) Durka - Kudrzyckl 14:21, t4:21 
2) Marek - Lenart 12:2~. 23:21 (1:1) (0:2). 
3) Hankman - Stolarski 21:13, · 21:18 3) Kl · t ·E· · t 19 21 11 21 einer - war : , · : 

'(2:0). {0:2). 
4) Iziewski -. Ktidrz.yliski 21:9, 21:11 4) Jesse - Chojnacki 

(2:0}. . ' (1 :'1 ). 
· · Union - ·Sokół II 8:0. Hasmonea I. - Stow. im. 

1) Jesse - Lening 21:18, 21:14 (2:0). . 7:1. 
2) Kleinert - Sz.ulc 21:19, "21:12 '. 1) Kalian _ Chojnacki 

21:11, 16:21 

siowackiego I 
21:12, 21:11 

[2:0). ' (2:0). 
3) Durka - Klimczak 21:13, 21:11 . 2) Abarek - Lenart 20:22, 23:21 

{{2:0). {1:1). . 
4) Stetko .......: Urbaniak· 21:12, 21:12 3) Hauptman - Stolarski 21:13, 21118 

(2:0). . ' . {2:0}. 
W niedzielę odbyły się bardzo ład- 4) Iżewski - Kudrzycki 21:9j 21:11 

ne ~potkania, gdyż do zawodów stanęły (2:0). · 
niemal najsilniejsze ·zespoły. Tow. Szerz. Oświaty - Sokół. Il 6:2. 

Wyniki' przedstawia.i~ się nastęrująo 1) Gutman - Klimcza~ 21:0, 21:3 
, LKS, - Kruscbe Ender 7:1. (2:0}. 

1) Janecki - Łyszkowski 21:15, 18:21 2) Dubenflik - Szulc 21:17, 10:21 
"(1:1). (1:1). 

·2) Rad()mski -- Walter H. 21:12, 3) Urbanowicz - Kulik 12:21, 21:10 
22:20 (2:0). . ' ' 11:11. 

3) Kościelski'~ Walter B. 21:9, 21:15 . 4~ Lesig - Eledbaum 11:21, 12~21 
(2:0). (0:2). -ab-

· Wie~eńSka prasa sportowa 
:o Polsł<ie 1 Lidze Piłki N =>żnei. 

·mew 

Everton · zepchnięly w dół to erl 
„ Sob9tn.ie .wynU\i o mistrzostwo za wodo\\ ych Hg 

angielskich. ' ·' . 
Ubiegłej ·soboty łiuddersfleld zwy-1 Poszczególne wyniki przcd'stawL:; 

· \V zwia.zku· zn a<lchodzącym sez.o-1 niejsze zadanie do zdobycia mistrzas- ciężył_ I :O Bolton, a że Ev~rt1Jn uzyskał s!ę następująco: , 
tle!1J p"łkarskm, wiedeńska pnsa spor- twa . niż w roku zeszłym, a to z powo- z 1.-iverp~,..,J zaledwie . . r~misowy ':ymk . I Liga: Blackburn R. - Tottenh~ ~ ­
towa zajmuje się żywo widokami pot- du wejścia do Ligi tak groźnego przcci- 3:3, tabe~a ulcgla znuame o , ty~e. ze E-

1
2:1,Bolton W. - ttuddersfield 0:1, .C(<r­

łk1ch drużyn piłkarskich zrzes:wnvc11 w wnika. jak Cracovia. v~r~on strącony został z pierwszego dif C. - Manchester Un. 2 :O, Derby ~o 
Lidze Polskiej Pitki Noż,nej. Prasa wie- Z tern' druż.ynami rozpocznie walkę . m.e1sca w ta.heh. - Schcffield Un. 2 :1, Everton - Liver· 
deńska pod110si fakt powstan:a Lg1 i lwowska Pogoń, pięciokrotny m strz W drugiej lidze sensacją dnia byla , pool 3:3, Leicester C. - Arsenal 3:5, 
twierdzi, że fakt ten zainteresował za- Polski. Najcharakterystycznie~sze 7da- porażka Chelsea w spotkaniu z Somh- . Middlesbrough ~ Birmingham 1 :l, 
granicę polską p tka nożną i zmusił i4 nie pisma wypowladaja o Toruilskim hampton. Mimo tej porażki Chels-:a w Portsmouth - Barnsley 1 :O Sunderland 
dq 9acznej uwag: na to, co się 'J;.;ieJe ,,. Klubie Sportowym. przypisując mu dafszym ciągu znajduje się na pierw- - Aston Villa 2:3, \Vestham Un. --
Polsce w zakresie t>lkarstwa. ' zmienną formę. szem miejscu w tabeli. Bury 1 :2, The Wednesday - NewĆa~-

Vv' pob1eżnvm py Leglądzic drużyn ool WJQiUEl91miRUW maa; f F\WłMMW&\ tle Un. 0:0. . 
skłch, wi-e'deflczycy , sra wia;ą na picnv- II Liga: ·. Blackpool - Roots Co 3 :.), 

szem rnicisc;u ·Pogo11 Cracovię ; Wisłę. Sens2c1·a Ili s'w1·E"1·e _lootbalowyml Chelsea -Southampton 0:2, Clap(on o. 
jako druiy11y„ kt_óre. w. bieżącym roKn U :a li W U . - Stocke C. 3:2, Orimby f. - tiuil T. 
maią nąjwiecej v. 'dokć,w na zdobycie 1 :1, Leeds Un. - Tulham 2:1, Manchcs-
czotowych ·miejs(: w·Lidze„ Anglja zgłosiła wvstąpienie z f. I. F. A. ter c. - Preston R. c. 2:2„ Roots l"o-

Artykuły w·ed~ń!;J<ie podnoszą z u- rest -·Swansea T. 0:2, Port Vale -
znaniem, ie na G: $lasku piłka nożna Jakw iadomo t~zą się od dłużs_:ego 1 trzą ze z~oła in~eg~ punktu_ wl~z.enla. Wolwerhamptoo 2:2, Readmg - Ołd-
rozwija się w nadzwvczajuem tcmp•e. czasu ostre zatarg· m:edzy F. I. f · A. Obecnie dowiadu.1emy się, ze paf!- ham Tthl. 1 :O, South Schiel<ls --. Barn• 
a poziom graczy podnosi się 1iadzwy-. (Międzynarodowy Zw1~zek Piłkarski) , stwowe związki piłkarskie Anglji. Szk~ ~ley O:O„ Wcstb.romvich _ Bristol c. 
czaj. szybko. a angielskirm związkam footba!owe:ni. I cbji. lrtandj~~h\\r~r.ljłd ~stanow.łyć. nafze

1
• 0:0. 

Zdan,:em · prasy wiedei1sldej: w;sf-a Podtożcm zatargu jest kwestja ama!'>r- ramu w .x; er ie zie wystąp! z . • Szkocka Liga: Bolness _ · Aidt>le-
bedzie miała w tym roku o wicie trud- I stwa w footbalu, na którą ang!icy pa- F. A. Ogólnopaństwowy związek an- nians 2:2, Ceti.c - Aherdeen I :l, Durn­
·••.,.."" nu • ,, 1 • 1 ;aa e .., •• gie Iski zaakceptował te uchwałę i of;· fermi:ne _ Hamilton A. 1 :2 f alkfrk- .-

z Z
• yc·aa lOWarz.il§lW S.pOr.fOWyCh. cjalnie zgłos:~ wystąpienie z r. I. f. Y. Dundee 5:1, tlibemians - Clyde Cf:t, 

.'T A więc już po raz drugi a·llgJicy wy- Motherwell - H. of Midl0thian O :3, 

Do.1r. Guze obranv ponownie prezesem Kl. Turvstów. stępują z Międzynarodowego Zw!ązku Queens Park - Kilmarnock 5:3, ~t. 
, footbalowego, dla którego fakt ten jest Johinstone _. st. Minen 0:0 • . 
Ubfegtej soboty odbyło się W3.'ne I nownie dyr. Alfred Guze. Wiceoreze- nielada c·'osem. Po tym wypadku Ile; yć •• .. 1;;.;_; 

zgromadze111e KL TurystGw, przy szczuł sami został' pp. Rzerzacz .i Guze II. się należy obecnie z poważny•m kry.ty- · . • . . 
płym udziale członków. ·Jednocześnie obrano p. Guz ego kic:- sem, :alct przeżywać będzie obecnie eu· W Glaskowie odbyt s

1e m!e4żYP.~t1· 
Uchwalono mi;x!zy innemi, obdarzyć rown:kiem sekcji footbalowej, zaś p. ropejska pi'lka nożna szczególnie p-rzed stwowy 11.ecz footbalowy Sżkocia " '­

sekcję footbalową całkowitą autonomi;'\. \Głażewskiego delegatem do Ligi P. Z. olimpja<lą ams·ter<lamska. w której obe-i Irlandia, za·koficz-ony zw:y·cięstwem lr'1 
J>rezesem klubu obrany wstal po- P. N-u w Warszawie. ~n~ Au.gUt jest niemal konleczn~ ,Ji_n<iji l;O. 

, '- ·.- · 



CA o 
Dzieje upat,łktt rozbigte,.,.owanych chłopczyc na ile podejrząll)ei kawiarenki 
wiełkomieislti4i1 w gigantycznym fitmie. stanó"Wiącym umsację t!uropy p. t. 

,,GIELDA 
MILOśCI" 

i 
N1 tle rorl(kiłnel utuld wiedeńskiego autora. Fellkaa Flscber11. p. t. .CAFE 
ELECTIUC". która graua była we Wiedniu fedn<'czdnie w 2 teatrach przez 

dwa lala znędu, przy wyprzedanej widowni, 
Realizacla i retyser:a GUSTAWA UCJCKJEGO. 

fo1ati11v:::~ IGO SYM 
Trzy powolenne typy kobiece odtwarza!, urocze wieóenl:i 

NINA VANNA, 
VERA SALVOTTI, 

Marlena , Dielrych 
Powlli•nna amoralnoU młodziety wielkomiejslciei i niezdrowa ciekawość aa 
polu erołyczneal, wywołuje rotkwłl spelunek. w lctotyc:h u. pien~dze kupuje 

się ciało i duszę kobiety, 

Ze zgniflzAą c%Ufl ••lezą szlachetne. dtgaillce ptawdll tyclow-. :tałotenia 
arcyfilmu p. t. 

GIEŁDA MIŁOSCI 

Ilustracja muzyczna w w1konanlu orlllestr7 s7m· 
fonlc 1 nej pod d1r. p. Leona KANIORA. 

Dl 
D3!iś i dni następnych I 

Monumentalne dzieło sztuki fit mowej 

RO AN 
Kl\Plłl\ Kl WSCHODU 
-(Qrobowiec Maharadży). 
wg. rozgłośnej powie•c1 JOSE GERM A I n 

„La Vestale du Gange'' 

•IS-- W rolach głównych: !!•!!!!!!!! 

BE-RNARD 

GOETZKE 
Re~lna IHOMli i ~eor1e MIUHJOR 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem 
A. CZUDNOWSKIEOO. 

Pm~lek iean!ów o g~~l. łJD DJ. 

CZERWONA··"TANCERKA :~~~:~:~!!~~i~:: 
Run"-h MATA-HARI Dr~at .miłości i zdrady o~nufy na tle a~łenłycznycb M '> ra-Har1· ~wiatcwa faneer iia pl&Śnl • dowe, oraz cryginaln• 

~ Klno-Teatr 

NIMDZA-
• Kłlill\skl•go 178 I iłJ1łl\D • pam1ętruk6w b. szambelana dworu card;1«go, o ka. ba!adera i __ _;:P:_:_fE~Ś I s11bHJ,1_ls_~_1e __ _ 

k1tr&yzan•, oraz prawdziwa arly!tka miłości, przyjaciółka monarch6w, która 15 patdziernika 1917 r. jako szpie!! rozstrzelana została Następny program : 

Dz ł wsoanłała uremleral • VI rolach ~ie~kich ksi.11fąt j generałów rosvfskicb li NJezrówn:ine kreacje Magd u Son1-1 ,,TrosMI ..:.zaraoa'' autentyczni Wielcy K~11\Żęła z demu Rcmanowycb. tyw1ołowe I • &JL ~ 

-K-ont-en~-now-ane-Knl-IJ H-iero-wtó-W ~-amU-[~MnWJlh PDl!ka 11 •r•.c,::·
8

GT•l\rs::ó• -=~=-yp,~::::u:::.~':~!::· ~=~ 11„I ~I~~qill 
-~.~~ . - y. M • 'C. A • l'ln i biodrowe. Biustonosze. Staniczki i t. p. r' t• .. · I o Najnowsze paryskie fęsony wygodne 

Piotr!łowska Nr 109 R. 1! noszeniu, z trwałych materjałów. I • 
Front, II piętro: . Reper:acja. przeróbki i pranie gonet(>w, Saekolna Nt 12 

' ,-•• ~ - •• ,of• ,.. ,,,,. • • ~"' ;i -· ,· \~:\ • ~ ' • ' 1 • • • • ...... ,- ~.,.{ 

Aleja Kośtfuszki 68, 
teL 22--80. 

Dnia 14 marca 192~ r. otwie­
rają oo~y kurs dla za~odowych ' 

i amatorólW obo1ga płci. 

2apil!V pnyfmu~ kancelaria codzieanle 
od godz. 9 do 12 i od godz. 1' do 20. 

U W AG A I CenT pnystv>ne. rafami 

mmn KOSMETYKI umfm11 00hł6r • Or. m•d: 

D·r• MAlłJI LEWINSO"ow•• Wnł"omyrbl ' leW''O"':[l Ceqletnl ~n· 8. '"· a. lei. 43.&a. - u ft n ~ IR . ~. a w i 
LECZNICA Dr. ,---•.

11111
•

1
cror. skórne we · 

lekarzy sriec1alistów I galll!lel denly 'OlO"„ln .J[lJ~ ·lacDaJo,a ftg u. neryc>ne I pł('~OWe 
siynnv r•ny 06rnvm Rvnkt1. ~ i ł1 li !\ Ceg•~ l mana 19) Kenstantynewm U. 

PiC>łf'.kOWska 294, tel. 22·89 · Choroby str6rne Tel •. 5>53 
(priy 11nys111nku rum•. oa1>1art1cktchl speclaJista chorób wener 111cano Pny1mu1e od 9-1 
pf1y1111ulł rbo'rych • choron1d1 -ws~yi:1 skó~vch ; wene• Leoeni<!t łafftłtłt od ł>-8. Dla pall' 
kich 1pec1alnołCi NS g. to rano do 6-ei tvcmyeh kw•rcO•łl· d~ 4 - S. 
po poi. S1caeplen1e uapy, 1nal1iy (mo· d if j Pr.c»1m.aje od l)la n1rnmot1111ell 
m1. 11ała. 1rw1. plwo~in et;:.> opera.:1e 8rll,f8'11 l 11 t do 2-el • [HJ 18tlU 

op1trun•1. . na ul. od gocl• 4-3 

Porada 3 złote Pi1trko1ną ftt 99 1w ~~~~~·e,'i ~:."'•ę-
w1zy•y na mieSCłl! TEL. ~.-92. llJla Pań od "'Odz. . „.,... „ a syslenłka do gr 

Z8hiefł I operacie od umowy. K•plele . . od 11 d 4-5 odd.t•elna no n birietu denfy· 
świetlne. Naśw1e•l11nt• lainµą llW•fC" • lprzyrm~1:-9 . o czd1aln•a tel37-70 Błycznel!onapółdnia 

vr4. Wot>n1g1e11. t.lcKtr H•t:J•. Zęoy IP ~ 1od '2 . ~•eci. I ;1 •• b e-}.. dzień po• 
s1111c-, korony i•o'«. plalf:łi>'#i: anie ..--. PP ,_ „„ „„... I szuldwana. Zgłosit 

1 l:lUlJ -- s:ię do Lekarza-den• 
11 m,cl,z.ielt"i 6Więla do aodi 2 Po p. - tysty, Główna 51. 28 • 

•-----~-llrlllllB!'łlł!!"'!P,!1'11!11111!11!!\qlll!ll••••:mm••• hort'by włos6w, skórne, wene1 ycu•· 

, ~~ 

ZAWIAOOMIENI!:. 
Niniejszym p da1-: do w aJomości Sz. KljenteH •. iż 

z dniem 1 marca r. b. 

mól mnaun onuw'.a zosta:u przeniesiony 
z ut. Konstantynowskie1 12 na li. Pł.1t:k .wna n, 121. tel. ll·ZO 

Polecając si' nadal Sz. Khieo1eli k.re.śle s• ę 

z poważan em L. Ful de. 
Ma 11cładzłe włelkł wyb6r nalw3'kwintniel · •e90 ob11wla: 

damskiego, męsaciego i dz1ecknnego. 
Cenw vltłiarkowane l 

U\V AGA: Odwiedzenie majfazynu nie obowł,zufe do bima, 

• 

moczop ciuwe. 
lecz nie promil'& 
Roenłl!ena i la np1& 
l(Warc ·wa. puyimu 
ie od 12-3 f'O poł. 

i od g. 6-9 w. 

Lekan . (IJtYSJI 

f. Horowiu 
Ofl) 1mu1e w le:z• 
nky p1,iy llł. f>IOU'• 

kows1ue1 ~a4 
..:odzie11f1łe o 1 liodg 

..._7 W l l'l'I., 

Obuwie. firanki. 
swetry. blcfizn&. 

manulaktura na rafy 
tanio .Kredyl" N„ 

wrot lS. l plttro, 
łtoot. U -----potneb11a natyeJ.. 

miul zdolna 
m11nicurzvstka do 

zakładu l1ytier-1ilde­
go, Ktlm~k.icgo 151 

------~--

Słuł•c• potrzeb• 
u.mi.ei-ca lfoło· 

wać. Ogrodowa 35 
29 

__ P_r_e_n_u_m_-~ ... ~--a-- t ..... a------ -=i!~~~,::!z':c;i;·:i~:~;n~~~~yz:.,m::~~;;~·~~ --O g ł_o_s_z_e_n_i_a_: 
· Odnoueme cło figa,ow kl 1ros11. ea:::=-. ~-= 

ZWV~ZAJNt : a er n wienr mfllm:troW)' lna !łtrolt\C łU szpalt). W Tl!K~C~i 
4tl aro•u)i ia wierz mil•',neuuw) Ina stronic ł S.?;>alty) l.are.:zynov.ie f r.a~luhm ~ 

tc:'łlśde IO ił Zam1e).11.:o„e o 9o 1uoc. Z;11u o 100 proc dro~e• Za terątmow) drut 
•a=ed==a=lll=cJa=l::-=U=m=ln""'ls~lr!ell=cli. Ptołtłlct•llla A Oodzmy IN'IY~ ttdalłcn &-J. 
'telefony redallcll 17-1~. łł·ł.ł. •H llO poi Rekopisów nteumówlc>-

• Nlo~tt"fl adminiiiłl nie odpo1t1lada Orohne IO u Po~iuk pra.:t 5 u Na1mn !IO ar. 
U~IU$łC81a &oloruwr lCDI !llD!~IH Wielkołe ewlcrC lłroaJ•f lll.' Pł~CDł tro ... 

telel• .t•hllstracaJ ZZ. Ił .- - - • uci. ate ,., • .,. 11e. - - -

f: W7da,,...wo .R~ik"i'"' • • •· ....,. Meą.,._ ,._.., W drukarni ___ ..R_c_p_ub_l_:k.a-„·-S-p-. -z-o~c-r.-od-p.--------~-e-da.k_i_o_r _od_p_o-w. Ju Grobelniak. ...... -


